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Miesięcznie we Lwowie 
150 Mk., z dostawą do do
mu 170 Mk., z przesyłką 
w Polsce 175 Mk.,winnych 
państwach 210 Mk. — Za 
zmianę adresu dopłaca się 

5 marek.

Cena Q  M i r  
numeru O  i i i ' *
Koi.to czekowe HŁ O.

140.561. 
Reklamacje otwarte wolnr 

od opłaty pocztowej.
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wychudzi codziennia e godzinie 6 rano.

Geny niłeszeii:
Z a w iersz  n o n p a re tl. Zwy
c ..; . .e  .0 ML , K -ie s ł-n e  30 
Mk , .Nek rologia* 26 Mk., na 
pierwszei kolumnie f*1 Mit., 
Pr7_ J kroniką 6T Mk. Po k i.  
nice I kor..unik-.v fiCMk. D.o- 
bne ogtb.aenia ża kaidy wy

raz 1 Mk.
Cata s tro i '.a lO.ooo Mk., pe< 
. 'r o n lc y  6.000 Mk., ca la  s t r o 
n ica  p le . w aza (po . nagtSw- 
k ien ) V.008 Mk , Jedi szpal
ta na i. stron‘cy 10.000 Mk 
P ask i na kolumnach teksto 
wych po cenie „Nadesłanego*. 
Ogtcszenia na n iedzie lą  t 

św ię ta  -  90*7* d rożej 
.k n r je r  Lwowski* wychad7 
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Francja po naszej stronie.
W razie wkroczenia Niemiec na Śląsk

Francja wystąpi czynnie.
Odpowiedź Brianda na mowę L. George'a.

Paryż. (EE.) Radio. ,W związku z mową L. 
Georgea, brane’ (w wywiadz e udzielonym dzien
nikarzom zagram.) oświadczy!, że zaburzenia na 
G. Śląsku wybuchły jako wyraz oburzertia ludno
ści polskiej przeciwko rzekomej decyzji komisji 
międzysojuszniczej. Rząd poliski natomiast zape
wni Francję, że wszelkim; sposoby przeciwdziałać 
będzie zaburzeniom, stojąc w  całości na grumoie 
traktanu wersalskiego, orzekającego, że ,wyn‘k 
pltbbcłtu  truirfwzwiy będz.e gminami. TrAk,ał uje 
m ó w i o te m  Uf dwiy Obszar traktowany jmu być 
odtnSeuulc, ponieważ zawiera węgiel. Wok rolnik 
tników nie powinna ustępować woli przemysłow

ców. Zadaniem sprzymierzeńców jest obecnie 
przywrócić porządek na Śląsku zarówno po rol- 
sk-ej, jak i Po niemieckiej stronie. Gdyby Niemcy 
usiłowali - wr/nęszać się w  sprawy górnośląskie. 
Fraucia nie mogłaby zostać o-b ijętną. Sprzymie
rzeń; zobowiązali się udoudow ać Polskę, musza 
więc odbudować ją w  zupełności, dając to, cc jej 
się słusznie należy.

W  sprawie ntowy L. Georgea, Eriiajid, odpo- 
wiudoąc ns zapytana, ośw.adczył, że wktuczainie 
jNieuiięc ąa G. Śląsk ziuus;loby Francję dc ĆŁyn- 
nego wyśłąple»iits Twierdzenie L. Geptrgca jako
by G. Śląsk był niemiecki jest niesłuszne.

Francja solidaryzuje się z Polską.
Paryż. (PAT.) Havas. Briatid oświadczył .wo

bec dziennikarzy, że nie może zająć określonego 
stanowiska w  sprawie mowy Lloyda Georgea. 
którą czyfal tylko w  niekompletnym streszczeniu, 
zaznacza jednakże, że nie jest zaskoczony fak 
tem, iż przeb-ja- się w rtiej

wybitna różnica w stosunku do zapatrywań 
Franci.

Pogląd komisarza angielskiego aa Górnym Śląsku 
różnił się w  istocie od poglądu kom saiza francu
skiego, a  nawet pod pewnym względem od pogh- 
du komisarza włoskiego. Byłoby pożądałem, co 
zresztą jest przekonaniem rządu francuskiego, aby 
Pozostawiono tym komisarzom czas do ujedno- 
stajn.eniajch punktów widzerta i przedstawienia

myśl Traktatu jednolitej opinii w  sprawie w y
znaczenia granicy. Powodem zaburzeń był fakt, 
że sporządzono trzy różne raporty, a również 
fałszywa Interpretacja niemiecka, jakoby przy
zwanie całego okręgu przemysłowego Niemcom, 
"^brew wyniku plebiscytu, miało charakter defini
tywny. Briand oświadczył, że d o  da się naprawić 
5 wyraził pełne uznanie dla komisji międzysoju
szniczej, która spełniła swój obowiązek i

bynajmniej rie rokowała z powstańcami
bez względu na to, co mówią tendencyjne poglą
dy niemieckie, zalewające cały świat. Briand o- 
świadczył, że sytuacja się poleps-ryla. Zdoiano za- 
bobredz beznośredniej walce band n emieckrch z 
Polakami. Komisja możt szybko uwolnić teren 
*aj«ty przez powstańców i przywórócić stan nor- 
•ttalny, jednakże — dodał premier — jest rzeczą 

że gdyby zachęcono Niemców do inter- 
* enejj na Górnym Śląsku przy użyciu siły

wytworzOnoby sytuację bardzo poważną.
Ruch powstańczy, który nrłeży potępić — 

toówj dalej Briand — odbywa s»ę tylko wewnątrz

terytorium górnośląskiego, gdyż rząd polski wy
raźnie zaznaczył, że nie sol daryzuje s!ę z p°- 
wstańcamT Tolerowanie bezpośredniej akcji rządu 
niemieckiego, organizowanej na zewnątrz i roz
wiązanie siłą i-tobtemu górnośląskiego
byłoby pogwałceniem zasad plebiscytu 1 decyzp 

traktatu wersalskiego,
który zarówno dla rządu francuskiego, jak i an- 
gielski-fcgo jest iedyną solidną podstawą sprawie
dliwego rozwiązania problemu. Rząd francuski 
podkreślił w sposób pow&żny wobec rządu ber
lińskiego, że ciężv na nim wielka odpowiedzial
ność, gdyż bezpośrednie wystąp?'mle Niemiec spo
wodowałoby fatalne wstiząśnlerfie w Polsce i
byłoby zakwestionowaniem Jednego z najważniej

szych cełow wojny,
oraz sprawiedliwości, do czego nie mogł°by do
puścić żadne mocarstwo.

Briand oświadczył dalej, że jest niedokładnym 
z punktu widzenia historycznego twierdzenie, że

Górny Śląsir jes od wieków krajem niemieckim 
i że ludność polska świeżo iam przybyła.

Gómy Śląsk stanowił część Króleastwa cze
skiego, ludność ^ego składała się z elementów sło
wiańskich i germańskich i dlatego d e  może być 
uważany jako kraj niemiecki. Siłą t bezpraw.em 
opanował w  roku 1740 G. Śląsk Fryderyk 11, i 
-nedy wcielił go do Prus. Swieżem jest na G. 
Śiąsku panowanie pruskie. W atlas.e Andreea 
z roku 1914 Górny Slą^k jest w  catości pokryty 
narwą n “bieską,  ̂ która oznacza język polsk , a 
tylko nieliczne w yspy barwą czerwoną, która 
oznacza ięzyk niemiecki. Briand przypormrał, że 
komisja międzysojusznicza przygnała G. Śląsk 
Polsce i że dop ero później wskutek żądań marnie* 
ckich, postanów .ono rozstrzygnąć sprawę 4r°S* 
plep scyfu Zrozumiana jest w tych stfarugkapj 
nerwowość polska i słuszne pragnienie ąby ple
biscyt uszanowano. Następnie wykazał prezydent, 
że pretensje niemieckie do połączenia sprawy G. 
Śląska ze sprawą udszkodow&ń są zupełnie bez
podstawne. Cc do stanowiska Fi ancji, to nie zmie
niło się ono nigdy. Francja jest za zastosowaniom 
warunków traktatu wersalskiego i

oparciem s:ę na wynikach plebiscytu, 
które według traktatu wersalskiego me mogą być 
obliczore ogólnie, lecz według poszczególnych 
rmin i ,

wtedy wykażą bezsorzeczną większość polską 
w owregu przemysłowym.

Nie możemy dopuścć do tego, aby w  oicręgu 
przemysłowym, gdzie robotnicza ludność polska 
jest w  znacznej większości, poświęcić tę hrdność 
dla interesów właścicieli niemi eck-eh pod pretek
stem, że chodzi o robotników zamieszkujących 
bogaty kraj.

Według iiaje-lemeretarr ietezycb zasad spra
wiedliwości, głos jedneye robotnik® ma tę ssana 
wartość co g?os najbogatszego przemysłowca. — 
Briand wyraził w  końcu nadzieję, że ajoykzie dc  
zgody w łonie komisji, i że ona pr Msdstaiwi rzą
dom państw* sojuszniczych ednumyśmy wniosek, 
w sprawie Unii granicznej, fttóraby była zgodffa z 
traktatem i wynikami plebiscytu.

Niemcy rozpoczęli ofenzywe.
Bytom. (FE.) Radio. Komunikat powstańczy 

z 14. bm.: Inicjatywa bojowa spoczywa obecnie 
w ręku Niemców. Powstańcy odpierają jedyae 
ataki, stojąc m  osiągniętej przez się l!nj!. Ucnodżcy 
z Kłuczborgu i Głogówka donoszą o gwałtach 
n enrieckich na cb^aite iach  polskich.

GŁÓWNA KWATEPA- (EE ) Komanikat szta- 
bu wofet powstańczych z 16. bm.:

Na odcinku północnym atak nieprzyjacielskie
go yociągu pancernego na iłasze pozycje poc Ma- 
lerni Stamsicwcatnł — odparto. Na lewem skrzy
dle tego odcinka silne działania patroli nieprzyja

cielskich, które przechodzą z praweso tta lewy 
brzeg Odry. — Nieprzyjaciel usiłował zbudować 
most przez rzekę w  okolicy Daczomic. Zamiar ten 
uaarendi omo. W rejowe GngoMna rnep-zyjaje1 a- 
Cakował nasze pK-cówki p°d Stebnmwem, używa
jąc (pasek biało-czerwonych i sztandanów j»ł- 
sklch. — W walkach tych stwierdzono udział żoł
nierzy Reichswehry w  kompletnych mundurach i 
hełmach stalowych, Ooi udawoęfewć motena doku- 
msnteTri, znaJezionymi przy jeńcach. P o za 3 erę 
•walce na białą broń opuśoiHśmy czętoiowó Steb- 
niów w kontrataku jedna* odzyika&taj g»*, w y
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pędzając z©ń nifeprryiaciela i zajmując niemiecki 
przyczółek mosłOwy Gogoln Bp dokonaniu te
go oddziały nasze wróciły na sw e poprzednie- po
zycje. rtiśprzyjąęiel. poniósł poważne straty. — 
Stwierdzono okrucieństwa i znęcania się NJ-efry- 
ców nad bezbronną ludnością cywilną w Sfetnuu- 
wia. Rannych dobijano Kolbami, wcinano im u?<zy

J ręce Ciężko raitnycn Niegicy wrzucali u> Odryl 
Protótcół i “otogTafjp stwie.razając* te okrucień
stwa znajdują się w  posiadaniu: naczelne? komen
dy wojsk powstańczych. Na odcinkach: środko
wym i południowym ożywiona czyinnośę patroli. 
Zresztą be>z zapiany.

(Podpisany:) Lubłeniee (—) szef szitabu.

Gorączkowa działalność wojskowa Niemiec.
Byiom (En) Donoszą z Opola, że w Ligni- 

cy, Wrocławia, Nlsaie, Glatz ] Charłottenburgu Bru 
mu, panuje gorączkowa działalność wojskowa. — 
Niemcy tamtejsi (głównie „Orgesch*) żywią za
miary Dardoz daleko idące. Mtjją cmi pa oku 
plan zawł"dnpcia uzbrojeniem wojsk uoaikyjnyoa 
pa Górnym kląsku \  uprowadzeni generałów etb 
tenty jako zakładników. Na Dolnym Śląsku odby
wają się masowe aresztowania osób, podejrza
nych o sprzyjanie ruchowi polskiemu.

Bytom. (EEJ Radio. Cały powiat oleski znaj
duje sie obecnie w ręku powstańców. W iKluczs 
borku Niemcy kouceptruią znaczne siły, zaopa
trzone w pcci<łgJi pancerne, karabiny maszynowa 
i armaty. Stwierdzono, że w okofceucb Ktaezbutk* 
znajdują się żołnierze Reichswehry w przebraniu

cywimem. Niemcy przygotowują się gorączkowo 
do akcji.

Berfln. (FE.) RacF/o. ..Rothe Eahne“ w telegra
mie własnym donosi że na pograniczu RÓTiollą- 
skle j  skoncenirowa.ro znączną liczbę wojsr Po
ciągi odjeżdżająca na G. Śląsk przepełnione są 
żoirierzami i oficerami niemieckimi, przebrany
mi po cywilnemu. „R. F.“ podaje szereg danych 
o gromadzeniu artylerii polowej Orgeszu i Reichs
wehry, oraz innych rodzajów broni. Ze źróoeł rfe- 
ntieckiicb donoszą o  oczekiwanych pos!łkach koali
cyjnych na G. Śląsk. W poniedziałek ma przybyć 
pułk angielski. Bank Rzeszy miał przekazać Ko
misji międzysojuszniczej’ pieniądze potrzebne na 
wypłatę pensji górników.

GÓRNOŚLĄZACY ODPOWIADAJĄ GEOR- 
0E0W 1.

Bytom. (EL.) Związek górników pojskieb i zje
dnoczenie zawodowe polskie w,dały następującą 
odezwę:

L. Ueorge w  swej ostatniej mowie w Izbie gmin 
atakował ostro rząd ,polski, wspołwiniąc g*> za 
ostatnie wypadki nia Górnym Ś'ąsku Rząd polsjH 
za te wypadki nre porunsl odnow.eozu 1 nosci, oo 
ruch górnośląllęi jest samodzielnym ruchem robo
tników, a przedewfezystkiem górników górnoślą
skich.
-r- Ti-aktoit wei Falski daje-nam prawo stanowień 

jp^.jpwWej przyszłości. Z fęgu. prawa'’skorfżysta- 
POdięzas plebiscytu twórno w ic o w e j  rpoaw 

łąk* z ina^erzą polską pragniemy tylko połącze
nia tej części Górnego śląska z Polską, gdzie u- 
zysjcaliśmy większość absolutną głosów i gmin-

Zrgępaczony górnik górnośląski chwycił zą bron, 
dowiedziawszy się, że pragną go znow odtLć w  
jarzmo brutalnego kapitał1 zmu nkmtedtóego.

Fałszem jest jakobyśmy byli przybyszami na 
Górnym Śląsku- Nawet źródła niemieckie! przy
znają, że przodkowie nafn już w |VI w. Kra ten 
zamiesz’dwalł. Przybyszariii w  tym kraju są kap- 
'ałiścj niemieccy. Or,i zawładnęlf całą powierzch
nią ziemi i roszczą sobie pretensje oc wszystkich 
bogactw mineralnych.

Towarzysze pracy1 Nie ząpomiiąąjęre. żo i 
my wałczymy równocześnie a.nasze .wyzwoleniu 
3 Pod wyzysku ltłdu naszego pęąęfl garść 
dłycb ią kapitalistów lltcm-ie -kięb’ » która Traktuje 
Góruyr^Śląsk, jako kolonię swa, '■» m s.':jińr sw e byJ 
dło robucze- Jyly gotowi i jesteśmy racppj wyginąć 
do ostatniego, niż powrócić pod jarzmo. wyzysku  
niemieckiego.

Towarzysze pracy! W naszej wąlcd na Jjnttrt 
i życie prosimy was o oor.ioc moralną!

Związek górników potskięp Zjedpaę^eitift za- 
wodowe poiske, Centralny Związek zawodowy 
Józef Ryjner (—) O rys (—). - '

Bytom. (EF ) Naęzel&e władze tPw stańc/ł 
przygotowują odpowiedź na mowę Lloyda Geot 
ge a OdpOwiecJż ta  będzie zawierała przooewgzy 
stkiem sęros|ow ąjia natury historycznej i potftyci 
nej.

Folnka i Japonją.
I.

Do dziejów stosunków międzynarodowy^, 
odrodzonej Polski dorzuca się nowy a w ains 
fakt, sam przez się wysuwający się na czono za 
gadnień — podjęcie stosunków iwylorricwycznycl: 
z wielkm 2 bohaterskim naszym sąsiadem z pize 
ciwległego krańca Rosji — Japonią.

W trzecim roku istnienia niepodległeś Polski, 
dotąd zaniedbana placówka w  Tokio sostaii 
Obsadzoną-

N:e wchodzimy w zągadnienie, ozy spełń . 
ona powitrzcme sobie zadanie. 7  radbścią jydnatJ 
Sitwierdzamy, że opinja kraju z zadowoleni en 
przyjęła ten fakt, rozumiejąc, że nić sympatjj, z*- 
dzierżgmęta 1904 reku winna być utrwć^ogja 
Chce upatrywać, ^e na drodze tej me będzie po- 
ważnych przeszkód i to jest celem pierwszego 
upełnomocnionego ministra Japomji przy rzadzit 
R zecy ■pospolite.] p. Toshihiko F.awakami.

Brzym iemy go, lako przyjaoie'a naszego na 
rodu a przedstaw icieła wielkiego fnoearśnwr 
przodującego zdobyczą v iedzy, kultury | nywih- 
zacji w szienegach najbardziej światłych narodów 

Puiska i .;aponj< odczuwają intuicyjnie po
trzebę zbliżeniat duchowego, które pozwoliłoby 
dla obopólnych korzyści poznać się wzajemnie, 

Dzięki warunkom położenia mamy z* Japonia 
wiele [rober esów wspólny en- To winno być porno 
sterrt dla wzajempegro zbliżeni ̂  "Pfio âińfą. a  Sejjt 

kuniejit.fne, jeśli cM m y  uniknąć błędów f  jbłĄjÓ 
sfów iow ^b spbźaifama się. Żćgar <ł?Ieiowy jęs* 

% xucló£i7,fM-r»nent- jest odpowiedni Rosją. sąiiądką 
nasza1 i 'Japonii jecątako zawsze groźną 
wschodu i zachodu. To czyni, że myśl o Japonj. 
jest wielęe dla nas sympatyczną.

Zbiorowa wystawa prac 
Kazimierza Olpińskiego-

Nie dp sję zaprzeczyć, iż malarstwo ■ powsta
jące wedle recepty naturalizmu Zoifc już w zupeł
ności się przeżyło, pełzło w cichą krainę history, 
z wielu przypi^snych sobie zasług iOsUwiąjąc po 
sobie mniej w spuśózi.ifc, niżby nąiwięt scepty
kom się zdało. Ten tak; szacowny rotizfłi sztuki 
poszedł w stąn xycbłu i dobrgę zasłużonego spo
czynku, nie zostawiając nawet i dobrego wspo
mnienia. Dlaczego? Z wielu przyczyn tego zja
wiska wąBomnjeć warto clioćby o jednym' Sztu
ka i naturą to dztedziny różne, nrmo wicldrakię 
i nierozerwalne węzły, >akie ie łączą. Różor 
choćby djatęgo, at n ą t u r ą - to nieustanny i nie
rozerwalny ruph, szereg nieprzerwanie i więcnme 
pu sobie ?ast’pują-ycb zmian, sjcładaiącycji jed
no wielkie potięde żyd a . Sztuką natorpłas. ta. 
tylko jeden element rtatyczny, z pośród muskać • 
caociiścj wy^czególniony i utrv ale me
w swej obiektywnej prawdzie i rzeczywistości, 
lecz w Swtem zaianwn u się w  jaźni, w ie
dzy, umiejętność:, czyli krótko w rwórcsscl w y 
obraźni artysty. Jasne srtąd wnioski dalsze Im 
brgutsza óm *a  artysty tern wieldkiotnief odbije 
się w  niej świat w óziainy, im większa jego wra
żliwość item bogatsza skala obserwacji im w ięłsza  
umiejętność rem bardziej 'używ  iuaina i bogatsza 
kompozycja- Tak pojęty akl i proces twórczy roz
pada się na szereg etanów, nie' od razu j nią za- 
wsze ósiągałnyeh. Zdarza się bowiem niejedno- 
krożnię, że pewne organizację artystyczne zada- 
waiiając się osiągniętymi wynikami, poprzestają 
na jednym z poszczególnych elementów aktu 
twórczego. Zazwyczaj w  praktyce dziete się tak. 
że artystę zadowala ..‘łw o  pod zmysły podpada

jąca obserwacja, a pewna praktyka zdobyta te
chniczna sprawność pg^węda ten fakf nwńe.i lub 
więcej popraiwnk utrw^ić .- i na b m  koniecl 

Oczywiście t«n kcminc, mą SBczećcie nie przez 
wszystkich zą koniec uważany, jest doplenc. pro
giem świadomości artystycznej i twórczej. Po  
przekroczeniu go bowiem dopiero mogą nastąpić 
dalsze momenty twórcze, polegające rai przeuy- 
pieniu uczyniónej obserwacji na własne indywi
dualne wartości, ą wreszcie ujęcie ich w  zorgani
zowane i krystaliczne formy kompotzycfri i koii- 
strukcji artystye^iiej- Ten ostatni akt w procesie 
twórczym wymągai dużej, a nąwet powiedzmy 
szczerzę, wpróst nie liczącej .się z trudnościami u- 
mięjętnaśęi i .-^prąwpości teiclłjfjiczP .̂. Paniawąż 
wymaca on, aby z całego chaosu bardzr. stoom- 
piikoiwBiiiych, poczuć, wrażeń, u.pÓdlobań i innych 
najróżnoródniejszych ozynników, wyłoniła się 
uorganizow ana całość, harmonijną w linji, barwie, 
w  wyrazie psychicznym, czyli całość ar.ysfycznie 
skomponowana i skonstruowana Obsew^owac 
przyrocte i to nawet w cposób bardzo oryginalny 
niekiedy potrafi każdy, ale nie każdy pnsiada 
możność utrwalenia tych w ra>ń, bo to wymaga 
umiaJętności tŁchnlcznej. Nie ma j nie może być 
zfitem dziełą sztuki umiejętności t6cbn’oznej.

Te. bardzo z natury rzeczy ogółnikofwe roz
w ażan i pózwaligą już jednak na ustalenie zasad
niczego krytfrrjunr w  ocenie wartości dziełai sztu
ki badanego. Ta wąrtość bęifc e wynikał?, w  
pierwszjnn rzędzie z usto-arkowania slg danego 
ą rfj^ y  do "rzeich w ysac^ ólm onydh  etapów 
aktu twórczego-

Antyslr ,den.yfikując sjwą sztukę z  nuturą 
nieuchronnie zabija sam siebie, skazując się na 
nieosiągalne Dragnianiai, na budowanie zan^ów  
na udzie, kręcenie biczów z piasku lub diw^da- 
nie VTch.-u w  polu. Zdawałoby się, że takie poj
mowanie sztuki jest wykluczone, zarzucone, 
pjFzesrarzate i t  to laczman z g fr a e

już dawno wycofany, a jednak? jednak tak nie 
jest łą k  ozeytó na wystawach spożywa się nieraz 
dużo pracy straconej na ppkunywanie: tej właśnie 
niowykołialreet pricy Danaid, Z tych w y  lików, 
rodzi się jałJć brzydki i jjuuoniony płód, ze sztu
ką tylko pożarnie związany, który najeżałoby 
ochrzcić Jakimś „contradięlip in adiectu np, ,,sztu
ką bezprog-amową" lub wędrówką po lipji naj- 
mnieifszego oporu

Proszę wybaczyć te teoretyczną dygresję, 
lecz’ konieczność jej nasunęła ml się na wystawie 
obrazów Kazimierza Olpińskiego. W  rozważa
niach bowi“m muieh o sztuce chodzi mt zawszt 
tylko o  klasyfikowanie dzieł sztuki, a ałwarzśnie 
najogólniejszych wytycznych dki tych, którzy 
ezasanT: w zed samym sobą zwykli czynie rozra
chunek z własnym smakiem i upodobaniem-

Ten właśnie rachunek sumienia kryflycznegc 
prowadź do stwierdzenia faktu że oztuka K 
Olpińskiego zamyka się w blędnem kofistu na- 
ślądu wniofcwia. natury. Z tego grz^enu rodzą JM 
inne- W yliczać ie? Niewdzięczna \ bezowocna 
|q praca, penieważ nie przyrosłaby śmiem mnie- 
mać ttikomu -podmewainej kwrzyśd, Czytelnik hy 
Się znudził, a artysta nie zmienił.

Pewną niezaprzeczona łatwość w  operew. 
niu fdrmą i duża1 sp awnośc tachnicąga, m aie sic 
stać przekleństwem artysty, o ile nie oprze się n? 
odpowiednio u?*untawanej w d - i świadomości 
artystyczne*, łotśraby znru»zaifc artystę; do wy- 
powadania na swóT wfaany, 
sposób. '

T«i imryw.dualuroócf jaźń łwórctzą obłąwiąć 
się pozwala we wezyrtkiem, zarówno w  krajo
brazie. portrecie, jak i wszystkich jftrtyeh kdftr 
pozycjach. Sztuka tał mko&u taka znudzi
stanie się buwierr krynii ą  htb wtdkarrsm, zd- 
leżnie od ^mperanrmtu tv'órcy.

StaidsFar M ^chutę^z.
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Do zbliżenia ideowego, czy kotrdcretoe.su uie 
Wystarczy powierzchowne poznanie.

Nawiązując nić, którą chcielibyśmy widzieć 
hfc waloną w przyszłości, chcielibyśmy, fh y  i dr«- 
:Ka strona również oćywicsoai była tymże duchem 
S zdążała ku temuż celowi-

W pierwszy lłnji wysiłki Poiskj r Japonii win- 
by pwoczyć się p<> lindi zachowania połooju.

Znam y Rosę. Wiemy, że i dzisiejsza czerwona 
*t e zmieniła taktyki carćrw wobec ludów ościen
nych i ydóstw. Dziś, gdy Polska odzyskała byt 
niezależny, nauczona doświadczeniem, winna dą
żyć do zagwarantowania swej całości z mocar
stwami najbłiżctj położonemi, więc zanteresow®- 
nemi bezpośrednio w zachowaniu równowagi sił, 
Wyłonionych z utftatnich oparów wojennych, a na 
które złożyła się krew setew tysięcy ludzi.

Japonia w ostatnim dwudziestoleciu bohater
sko przeciw dzia ła  zalewowi pamrosyjskiemu- 
Ona również w n-iemniejszeJ mierze jest zagicżo- 
ną przez agresywność rosyjską. Obecny stan 
Rctsj: nie może być oceną przyczłośo Rosja, jaka 
będzie, zawsze będzie groźną dla wschodu \ za
chodu. Faktów nie potrzebujemy rzukać, one są 
tuż, mimo rozkładu i anarchii w Rosji. Polityka 
sowietów wobec państw tiarod., powstałych na 
gruzach inrnenahziuu. los Azerbejdżanu, Armcni', 
Gruzji, niedawny zatarg Łotwy z sowdepją o  rze
komo niedotrzymywanie umów przez Łotwę, 
zdradza rzeczywiste zamiary na przyszłość, może 
i niedaleką. Polska zawarła pokój z łowiecką Ro
sją, lecz wiemy, że Moskwa w cą ż  - marzy o re
wolucji wszechświatowej i swiem posłannictwie, 
spottigowanem wobecościennych ludów zaszczytną 
rolą Joana Kalhy, „zbieracza ziemi rosyjskiej1* 
bez względu, że ie ziemie nie były i nie są ro
syjskie. 2e opnia1 rosyjska jest jednolitą w  danej 
materji, świadczą rewelacje eserów, mieńsze- 
Wilów czy kadetów, nie różniące się od bolsze
wickich.

W ytwarzające'się obtawy są tez niepokojące 
i dla Japonii, bo z opanowaniem państw nar>do- 
Wycn, Rosja, jakąkolwiek będzie, skieruje swą siłę 
tkspansywpa na1 Wschód, ku oceanowi Spokoj
nemu i to tern p*ędzej nastąpi, im iweazei będą 
Przywrócone granice carskiego imperjumi. A td 
ź  tych prostych przyczyn, że osłabiona Rosja1 nie 
hioże przeciwdziałać interesom angielskim i prze
l a ć  sobie okna do zatoki Perskiej. lub Bosforu 
Maturalna więc dążność do wyjścia na szerokie

drogi oceanu, .skieruje ją na baiead Wschód, te^en 
wszechświatowego rozwo’ju rośyjsk jgo-

jRkuzwój Japonji i ściśle związany z nim do
brobyt zależy .od swobody ruchów w punkcie 
zetknięcia się dwóch oceanów. Jestto pumet bar- 
dzio ważny dla rybołóstwa, iednego z najbardziej 
podstawW ego, niemał że i narodowego przemy 
słu w Japoniji, dajiąoemu byt pnztaszło 20 proc- 
mieszkańców. Dla Japonii ryba, równocześnie 
obok r ,m , jest podstawowym, niezastąpkurym 
i niezbędnym artykułem spożywczym, którego 
rolnictwo nie jest w stanie w  ponowie zaspokoić 
swemi płodami i ona go dopełnia. Stałe utrudnie
nia stawiane przez Rosję ryoo*óotwu japońskiemu 
na morzu Ochockiem i oceanie Półndcnym, prze
ludnionej Japonii dało się dotkliwie w e znaki, 
zwłaszcza prowincjom północnym,, gdzie każdy 
niemal mieszkaniec jest zawddowym rybakiem, 
zmusiło rząd tókftski db stałego skupywania zbio
rów ryżowych w Siaun ie i dopłacania do nx± ko
losalnych satm.

Państwo posiadające 70 milionów ludnnśu.
0  gęstości 440 dusz na milę angielską, skazane 
zostało na powolne wymarcie z głodu przez po- 
siadaazkę północno'-wschodach .niezahidnionyeh 
zupełnie brzegów przymorskich- Wojna 190-.—5 r. 
zniesła część krzywdzących ogranczeń. Trzeba 
było rewolucji rosyjskiej i stąd powstałego chalosu
1 bezładu, aby spowodować czasowe zajecie Sa- 
chaJinu i połaci przymorskiej, ny wytworzona 
nkznośna sytuacja uległa znrauiic, a nie przynio
sła krzywdy. I na przyszłość na tej części oceanu 
Japonia winna mieć zabezpieczoną wolną rękę 
Za tern przemawia i położenie geograficzne i po- 
tizeby ekonomiczne. Korzystanie z bogactw 
morskich na z ja d z ie  równouprawnienia, nie jest 
sprzeczne z ideą niepodległej Rosji.

Tak Polska, jak i Japo-nja1 w jednakowej mie
rze są zainteresowane w odbudowie państwowo- 
ści rosyjskiej na właściwych tetrytorjach, nieza- 
grażającycn bytowi drugich, a gwarantujących 
wzajemny ̂ rozwój Jednakowo cenią spokój ii pra
wny porządek w  Rosji.

W  interesie'Rosji leży spłynąć w  sw e koryt* 
narodowe i roizrocząć pozytywną pracę aia wy-' 
równania -braków i wygoteniai ,an zadanych1 igj-' 
bie samobójczą dłonią, wyrażającą się nadiWerńtf 
ekspansywiDoścą terytorialną, nieipraptorcjoralną 
do potrzeb i twórczej siły narodu. Rosja między 
państwami ma zapewnidny .byt wielkiego mocar
stwa d' jeśli się wyrzeknie agresywności -dc nie

stoi na drodze do porozumienia z sąsiadami, na 
czoło których wysuwa się Polska i Japom ja- Jak 
Japonja zdąża do pacyfikacji Dalekiego Wschodu, 
tak Polska jest ostoja pokęjju na zachouzie Ros«i.

To jest zrębem polityki polskiej i Japońskiej. 
To winny mieć na okv przedstawi ci e lst wr a obu 
nau odów.

Warszawa, E. Kulesza.

0 pomoc dla Górnego Śląsk?.
W  niedzielę dnia 15. fcm. odbyło się pojedze

nie wydziału P- Tow. Czerwonego Krzyża. O- 
brady trwały blisko dwie godziny pou przewod
nictwem p. Dole sława Lewickiego, który na 
ws,tępie zdał sprawę z ostatniego sw ego pobytu 
w Warszawie i zawom-ur ikował, jak gorąco War
szawa zajmuje się sprawą G- Śląska, jak obficie 
płyną tam ofiary w gotówce, artykułach żyw 
ności i rak wielką jest ocwnoc samitdirna dla biaci 
na Górnym Śląsku. W akcji sani.amaj bierze go
rący udział warszawska centrala Czerwonego 
Krzyża z gener. Hallerem na czele-

Redaktor p. Wysłouch po dłuższym umoty
wowaniu postawił w n osek  ażeby się lwowski 
oddział Czerwonego Krzyża za k l przyjści.em z 
pomocą Górnoślązakom, a to w myśl jego yO- 
słannew a pomocą sanitarną przez udzielenie di a 
rannych i kalek środków leczniczych, pomccy sa
nitarnej, gotówki, artykułów żywności etc. Naa 
sprawą tą rozwinęła się dłuższa dyskusja, w  któ
rej zabierali, głos pp- red. Frylang, ks. Lubomir
ski, Jędrzejdwio^uWa, Mościcka i radca Rybicki. 
W szyscy wskazali na to, że dotychczasowe o- 
ftary w gotówce i żywności, składane we Lwo
wie i w e  wschnydr.ej M ałowisce na pomoc cHa 
Górnoślązaków są małe i nie stoją w  słesunku do 
cfarnośd, którą manifestowa" tak impónująoo 
Lwów i wschodnia ManępoJska na cele plebiscytu 
na Górnym Śląsku.

Uchwalono 'odnieść się do vrszysfkich zrze
szeń i sto'warzyszeń we Lwowie i na prowincji, 
ażeby na pierwszym pianie działalności swej po
stawiły obecnie .przyjście z pomocą Gbmoślązs 
kom. Akeja*ta powinna być m o ż W e rychłą, 
imtenzywną i wydaitną. Potrzebna jest pómoc w  
gortówce i żywności, a łaikże pomoc sarttaima, 
środki lecznicze, opatrunki etc. Lwowski oddział 
Czerwonego Kizyża zajmie się także gorąco tą

Drugi teatr we Lwowie.

»,Chory z uroienfa* Moliera w  Małym Teatrze 
miejskim.

O Jrugm  teatrze miejskim marzono, mówio
no i pisano już od dawna. Tak długo, że sprawa 
ta stała się problemem — zdaiw.ua się — równie 
długowLczriym i nienozwiązalnym, jak zagaduje
cie perpetuum mobile lub kwadratury koła. Net- 
zaradnść zaiste była zadziwiająca- Dość wspo, 
hinieć. że rzecz przewlekała się miesiącami, po
nieważ nie zdołanoi wystarać się o  krzejsła.

Sprawa ta jednak, chwiała Bogu, należy już do 
Przeszłości. Jest to objawem sprawności orgamb 
ź^cyjnej — na tle tak rozwjjlniożnionego u nas 
niedołęstwa1 ;— że zdołano nareszcie pian stwo
rzenia drugiego tecitru miejskiego zreaRzov.'ać. 
^raca teatralna1, gnieżdżąca się dotąd w  przelu
dnionej i przeciążonej scenie przy ul. Legionów, 
rozwinąsć saę będzie mogła na dwu scenach sze- 
rzej, pełniej ; bardziej planowo tak pod względem  
attystyczciym, jak i finansowym. Chodzi tylko o  

by w ślad za objawem zwiększonej sprawho- 
administracyinej poszła celową i Świadoma 

Praca na polu artystycznem, by zorganizowanym  
* Pomnożonym został zespół, by zapabieżono emi- 
Sracji talentów, by na wyższym , współczesnym 
poziomie positawiona została reżyseria, by ujtalc- 

zoąteła fzjognomja nowego teaicru, jego cha
rakter i reperiuar j podział prai y  między obie 
^ony, A w ów czas piękna i miła sala przy ulicy 
Gródeckiej stanie się .— wbrew wszełk m pesymi- 
^^cznytn przewidywa«ńom .— punktem afbrakcyj- 

dk  kochającej sztukę publiczności.
♦

Na otwarcie Małego teatru, przy przepełnio- 
widowni — zagrano »,Chorego z  urojenia"

Moliera. Sztukę Moliera, na któ-ą składają się 
typy w  charakterystyce i schem? y  w. akcji, za
grać można dwojako: można’ położyć nacisk ma 
charaktery główne, na stronę psychologiczną i o- 
koło charakterystycznych portretów skupić akcję. 
Można również z całości1 stworzyć groteskę bar
wną, sharmonizowaną w tonie, gestach, iw każ
dym szczególe. Teatr lwowski spróbował pójść u, 
ostatnią drogą.

Stwierdź ć należy, że aktorzy, mai widok roz
szerzonego terenu drdałamiai, grali z zapałem, nie
którzy. w  tern przedstawieniu wyrośli ponad swój 
dotychczasowy pozom, nie było jednak w  przed
stawieniu catośc? jednolitej, która jest produktem 
reżyserskiej sztuki.

Sztuka reżyserska polega na -stwarzanu ca
łości na polu nastroju, tonu uczuciowego, strony 
plastycznej postaci i wystawienia, polega na ze- 
strodnku i sharm. nizowanu talentów, na wycho
waniu i dociągnięciu si* słabszych do jednolitego 
poziomu. Reżyser pozbawiony twórczego per- 
wiastka lub pracujący w nieodpowiednich warun
kach, z wybitniejszych nawet talentów, z udanych 
szczegółów złofcy halę aukcyjną; wystawę arty
styczną stworzv iedynie reżyser umiejętny i pra
wdziwy-

„Chory z  urojenia" u nas — to  by? szereg nie 
zawsze wiążących się że sobą szczegółów. Naj
lepszą i najbardziej w sty'u była p._Trapszo, któ
rej od dłuższego czasu widujemy zbyt izadkó moi 
scenie. Jako Antosia była Posihacia z klasycznej 
komedji, pełną humoru, w erwy i dobrego smaku 
w figlach i szarży. P. C^rn&wski, który — a la 
Solski w komedjówych szeksprowskich rolach 
skretynizował oostać TomaszaDiafciirusa, był w  
masce, ruchach i tonie bardzu dobry i ziabawny- 
P. Kopczyński w roli dra Purgona dobrze zagra
nej, bardziej skomnl-kcwanej o d » dotychczaso
wych z powodzeiiiem wydał walkę lwowaaemu

akoento^wj i uczynił nam miła niespodziankę. Zu
pełnie dobry w  groteskowo zagram j roli apteka
rza p- Lewicki, poprawny i dostojny jako ojciec 
Piafoiims p. Czaki.

P. Rasińsfci w  "ytułowej r'oIi stworzył bar
dzo aobrą doskonałą w  szeregu gestów postafć z 
niemoiierowskieij i nie styfcyweg farsy- Debutan- 
kta p. KlimOntowiczówi-ą (amantka Anieia) ma 
warunki sceniczne (uroda, postawa, gjos) dosko
nałe, co nie zdarza saę często na lwowskiej sce^ 
nie. N e  iw  przyi tern tremy. Debiutowała jednak 
przedwcześnie, nie umie jeszcze wpadać .w kwe
sty e wj-połniać pauz, zmieniać tonu, a ruchy ma 
zbyt jeszcze monoteune Trzeba jeszcze pracy, 
by zadebiutować na prawdę Są po ternu warunki. 
Jako partner p. KI montowiczówars zadebiutował 

.— nie pamiętam po raz który — p. flierowski.
Na zakończenie kilka szczerych słów o p 

Bieleckim, który w  masce Luawika XIV, .niezorien
towany w  roli, jej zdaniach i słowach, trochę nie- 
stylowo zagrał rolę Ber akia. Mam petny szaemefc 
i sympatję dla p raco w ito śc i, zapału i ekspanzji te-' 
go aktora, brak jednak kii-roymicrwć i niewłaści
wa obsada ról uczyniły z niego typ aktora z ja
kiegoś „Dorftheatru" w  „Fiiegemde Blatter". P. 
Bielecki nie mówi, lecz ryczy nie gestykuluje, 
lecz wymachuje rękami, nie gra twarzą, lecz 
pi zewraca oczyma i  zgrzyta zębami. Tego rodzaju 
gra wyciska na teatrze piętno beznadz ejnego 
prowincjonaFzmu. P. Bielecki w  rolach salono
wych, stylowych, dyskretnych występować nie 
powumai W rolach prymtti wmyc., i mocnych (jak 
W „Sędziach") pod odpowiednim reżyserem może 
grać bardzo udafnię. Inne roiłe mwte objąć po gru- 
townem artystycznem przenicowaniu. K erowni- 
ctwh, reżyserii — oto czego trzeba nie tylko p. 
Bieleckiemu, ale całemu lwowskiemu teatrowi.

Włodzimierz jamnote*.'.
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1
■oprawą i przeznaczy apejałnie jeden dza/eń ty 
godnia Czerwonego Krzyża, roapocz-ynająces© się 
,23. bm. na pomoc dla Gunróśląz^jtfW. Me być u- 
,rządzona sdjiórka na ten ceł. a z uzyskąpegó*'u*>- 
•chodu ^łłcupioi.e -.ostaną środki łucznicze i opa
trunki' Uchwajtomo też odnieść się do i ow arzy- 

•stwa aptekarskiego z prośbą o  dostarczenie śroa- 
'ków . karskich.
i Lwów _^odczas całej wofny okazał tyie ofiair- 
,ności, że wątpić bi» należy, iż pomamo wyczerpa
nia uczyni wszysuŁG, co tylifo będzie mozJarweru 
dla przyjścia z pornwą braccm G órnośląsko.

, Składki powinny płynąć bardzo obficie a  Cho
dzi głównie o  U>, aby uomde była najrychlejsza 
'i aby w szystirt of>ary w gotówce, artykułarh 
Iżywności wysyłane zostały w ■«-c-ybszem tem
pie na Górny Śląsk.

IN a pierwszy pfcan wybić się pbwln&a Oovcołe 
akcja na Górny Śląsk.

r

W dalszym ciągu obrad mieSsoowy wydział 
P- Czerwonego Kizyża zajmował się akcją pamo- 
’cy dla rodzin uchoitników zdemobilizowanych i 
poległych i dla inwalidów. Prezes Centrali Czer
w onego Krzyża gen. Haller nadesłał na ten cel 
ilOO-OuO mk. do dyspozycji miejscowego oddziału 
,Czai yomiego Krzyża, który po iporozinnleniu się 
Iz Towarzystwami opiekującemi się żołnierzem 
Polskim i  z rektorami uniwersytetu i politechniki 
łv.owstoieó i po referacie komisji1 ściślejszej u- 
cbwpiił rozdzielić kwodę .powyższą w sposób na
stępujący: udzfiehć 25 rodznom ochotników z je  
mobilizowanych i poległych najbaj dziej potrfce- 
2)uj tcyin zjpomogi po 2000 mk. (razem 50 000 
mk-), siedmiu inwalidom po 2000 mk. (razem 14-000 
mk.). do dyspozycji pip. refci-orow dr. Macheka 
a‘ Pawlika Po 15.000 mk- (razem 30000 mk.), d*a 
zoemobilizc wanych słuchaczów lwowskiego' unii 
•werrytetu i politechniki, 31 re&ztę 6.000 mk. oddał 
do dyspozycji prezydjum i komisji ściślejszej 
.dla rodzin zdemobilizowanych odnoitników w e  
Lwowie.

Wiec N. P. R, w sprawie 
. 1 górnośląskiej.

:W sali „Sokoła-Maeierzy" odbył się w niedźie,, 
lę rano w.ec, zwołany przez N. P r  R., którego 
przedmiotem b jło  przedstawienie sytuacji na 
Górnym Śląsku. Wiec zagaił p. Storożyńsk, który 
odda} akademikowi Rummawł P. Rumun, 
kfóry przez rok z górą bawił mą G. Slasku, biorąc 
udział w  akcji plebiscytowej, przedstawił zgra- 
n.ądzouym genezę i przebieg powstanią górnoślą
skiego Następnie p. Józef Sawicki w  gorącycą 
słowach wezwał społeczeństwo do ofiarności i 
pomocy na rzecz braci górnośląskich, pocięem 
przewodniczący p. Słoroźyński odczytał rezolucję, 
którą przyjęto jednogłośnie.

Rezolucja, będąca kwintesencją w.ecu, zasyła 
imieniem ludu roboczego i obywatelstwa miasta 
Lwowa zebranego, na, wiecu, hołd i braterskie po
zdrowienie Braciom górnośląskim, walczącym o 
wyzwolenie z  pod jarzma1 niemieckiego.

Stwierdza, że ruch zbrojny na Górnym'Śląsku 
ten krwawy plebiscyt, za łą cza ją cy  niedwuzaa-i 
cznie twardą wołę ludu śląskiego, jest sprawą 
n5e tylko Ślązaków* lecz sprawą całego narodu 
polskiego, a zwłaszcza jego klasy pracującej.

Zeb/ani notęjnaja han ebne projekty niektó
rych kół koalicyjnych oświadczając, że w walce, 
będącej gromkim protestem przeciw ty.n potwor
nym proicktom poprą lud górnośląski wszeUdeml 
siłamł i środkami, jak^emi rozporządzają

Od rządu polskiego domaga się -rezolucja, by 
zw róćł baczną uwagę na działalność „Orgeschu" 
i „Reachsw<hry“ i z działalności tej wyciągnął 
odpow edme konsekwencje. Zamkniecie skrupu. 
latne granicy między Pęłską a G. Śląskiem uwa- 
żaią zebrani za akt słabości ze stropy rządu pol
skiego. szkodzący sprawie w  ^ysulirn stopcui. 
Wzywąią rząd, by udzieli śląskim powstańcom 
jak najsihrejszego poparcia dyplomatycznego, a w  
razie dalszego zagrożenia bytu piastowskiej ziemi 
nie zawahali s7ę  także przed zbrojną pomocą 
! Do sp°łeczeflstwa apelują zebrani gorąco, by 
, śpieszyło ono walczącym Brajom  z pomocą ma
terialną, w  p;eniąctea’ch, żywności i innych śród-

kavh aż do zwycięstwa, a jetLmczoŚBie zachowało 
pćiu-ą ni^abnącą czkjfioćć w tej tak ważnej dla 
naszego o/tu sprawie.

Wiec pot®?! a te organa prasy poiskie& które 
wobec ruchu powstańczego zasaosowują ozawną 
rezerwę i domaga stę od całej prasy, by wiernie 
wyrażała ępitoję społeczeństwć polskiego, stresz- 
czająci go saęi w haśle:

śląska nie damy! Braci górnośląslćoh w 0- 
stątnfiej walce o wolność poprzemy z całych si*. 
me szczędząc dla nich .meiua, ni krwM

Wyrazy hołdu za obronę 
G. Śląska.

CKcresponaencija .iKurjera 1 wowskiego").
Lzortków. Społeczeństwo polskie w Gzortko- 

wie cki głębi poruszone boi atersKą walką naszych 
rodaków na Górnym Śląsku już na pierwsze wie
ści, jakie tutaj doszły o powstaniu, zebrało się tt? 
'Wiecu w sali. rady miejskie1), gdzie pod przewod
nictwem dyrektor* Matuszewskiego uchwalono 
następującą rezolucję: ..Polacy ziettr czortkow-
skiej zebrani na wiecu 8. maja 1921 szlą dzielnym 
współbraciom górnośląskim wyrazy hołdu i czci 
za onronę naszej prastarej piastowskiej Jem i i 
przyrzekają im nieść w  tej walce o wolność po
moc moralną i materialną.

Na wiecu.tym nie brakło przedstawiciel1 żad
nego stanu. W przeciągu półtora dnia komitet w y
brany przez iwiec, a  złożony z delegatów w szyst
kich towarzystw, mających sw ą siedzibę w Czoft- 
kowie, zdołał zebrać i zainicjować wysiane
120.000 marek gotówką, oraz wagonu zboża. — 
Datki te dało samo miasto. — DaLza praca naa 
zebraniem daró^p*z powiatu i'miast?1 w ioku, a 
rezultaty jak najwydatniejsze spodziewane.

DcdcoCa cprauwy
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WYMIANA NOT MIĘDZY BRiaNDł M I 
LLOYD GEORU-ĘM. *

Luiiidyn- (PAT.) Haivas. — Wedle oświadcze
nia kół oficjalnych, rząd angielski złożył w  piątek 
Bnandowi notę w  sprawie wypadiiów na Gór
nym Śląsku, naprowadzając w niej argumentację 
nodobflą Jo tej, jakiej użył L. Gęorge w  swojeir 
przemówieniu. Lloyd! GeoTge prwsSł Br. amda ® na- 
tychmiąstcrwe spotkań;e się z nim Neullegną1 ce
lem zbadania położenia Wlwmiainlccwaine koła po
dają, że Brand odpotwiediz ał Llyodoiwi Georgowi 
— wyhiszczając francuskn punld widzenia zgodnią 
z wyjaśnieniami udzielonymi przedstawić eiqm 
prasy zagranicznej. B m nd, daijąc wyraz pra
gnieniu uregulowania sprawy zgodnie z  traktatem 
■wprsalskm i wynikiem plebiscytu, mia‘ ozaujmić 
Uuyd Geotrgoiwi, że nie może z nim konferować 
dopóty, dopóki ni® .nawiąże komaiicfcp z parlamen
tem, który podejmuje orace w e  czwartek.

GŁOSY PRASY FRANCUSKIEJ.
Paryż. (PAT.) Omawiając wynurzenia Brnu- 

da, dzienniki stwierdzają, że prezydent mimstrów, 
informując prasę o swoim Puglądzie na wypadk1 
górnośląskie, podkreślił bardzo energ cznie fakt, 
że wszelka interwencja regularnych wojsk nie
mieckich na G. Śląsku byłaby uważana przez 
rząd francuski za naruszenie traktatu wersalskie
go, tworzące casus belli.

„Loeuvre“ twierdz., że cała Francja poprze 
Brianda, który pośpieszył z odpowiedzią zgodna 
z  honorem narodowym.

„Petit JoujinaJ" zauważa, że prezydent mini
strów gra w  otwarte karty, dając Niemcom w y
raźnie do zrozumienia, że Francja nie dopuści ni
gdy, aby sprawę odszkodowań łączono ze sprawą 
Górnego ŚJa >ka.

„Edam zauważą: Jeżeli wysuwa sie dwie
interpretacje, to jedy.uo francuska interpreLicaa 
jest zgodna z duchem traktatu wersalskiego ze 
względu na to, że bierze równocześnie pod uwa
gę wyniki głosowania i konieczności gnspoefanaze 
i ekonomiczne.

Wreszcie „Fcbo de Par s*’ wyraża Brjandowi 
swoje specjalne uznanie za tr>, 2e naiega w  <M-

szym ciągu na sprawę pudziału G. śląska, którego 
cały Okręg przemysłowy powinien być przyznany
Polsce. , ---------

,jVk:tin“ przepi-mwadiza paralelę między spra
wą góniośląsto1 a wnłudceun ge. 'erada Nulleta — 
który w e czwartek wystosował do rządu ruemie- 
ckiego OsiTą notę, domagającą się wypehyeniia! 
warunków w  wyszczególnionych w  nocie prze
słanej Niemcom 29/4 w sprawie demobilizacji 
wojsica, oraz wydania brmd i miatorjaiti* w cienne- 
gc- Termki udzaeony Niesmocm dla wyioonaruai 
warunków państw sprzymierzonych w ygasa 20. 
maja. Gdyby Niemcy tffe przyjęti ultimatum Nol- 
Ietą wojslaa francuskie wkroczą dc zagyb 1?1 
Rubr. śtanie się to również i wtedy gdyby Niem
cy przypuszczali, że z bracią w ręku mogą inter- 
wieniować na Górnym Śląsku. Francja i.je pozwo
li nigdy Niemcom na użycie sw pch  wi^jsk prze-i 
ciu ko Police, i ua ponowne wzniecania pożaru w 
Eurece ccńtraiiiej.

Gauvam v  „Jpurnalu de Debats“ pochwalą 
odpory -dź nam, jor zez Błiupda Lłoydowii Geor
gowi, zwłaszcza to miejsce, w  kitórem Bńand za
znaczył, że nikł w Niemczach, ani w Angip u.c 
ma prawa uważać Górnego Śląska za pnoiwinc ę 
ni-eniLcką i że wobec tego interwencja Niemi c 
byłaby bezprawna. — Gaiu^ain zauważa, że rada 
udzielona Niemcom przez U ó y ^  George, aby pod- 
jęi samorzutnie diziaiania pized powzięciem de-* 
cyzj. przez wiaidze rmedzyimaiioctowe, oddala r.as 
ogromnie 00 baktam wersalsaiego, chociaż Lloyd 
Georgę utT^puime, że ściśle g 0 przestrzega- Przy
znając racie Lektórym argumentom L. George’a, 
„Gauvain wyraża życzenie .aby konflikt ao^ał 
najszybciej uregulowany, dodaje jednakże,, że de- 
cyają nie może być powzięta pod wpływem wra
żenia odniesionego z pos.ejzenie Izby gmin, oraz 
dopóki Bilard nie wygłosi mowy w  pałacu bur
bońskim, dając adpowieoź na mowę Lloyda Geor
ga, która — zdaniem dziennika — była fajbrwe'-- 
kiepi, którego lepiej było w e  pokazy wiać publi
czności-

GÓRNOŚLĄZACY W POSELSTWIE WluSKIEm 
W arszsws. (PAT.) „Kmjer Poranny" donosi: 

Do Wą.*f;ząwy przyjechała^ grnph Górnoślązaków 
celem złożenia w tutejszem poselstwie włoskiem  
kondolencji z Dowodu godnych ubolewania w y
padków z oddżałami włoskimi podczas rozruchów 
na Górnym Śląsku.

1 ■ i ' - ' : . ' "  . ' -S

Drzewo budulcowe dla zniszczo
nych w czasie wo;ny gospodarstw.
(Krespondencia własna „Kurjerą Lwo.wskitgou) 

WarszMiwa, 16. maja 1921. 
Toseł Bryl wniósł na ostaedm posiedzeniu 

Seimu we formie wniosku r.agłego nowy praiekt 
usrąwy uzupełniającej ustawę z  28- lutego 1919 r. 
Protest ncwej ustaWy zatrzymuje ź t̂sadiirijczo 
przepsy pierwotne;’ ustawy, dodaje natomiast, 
sankcje karne na opornych właścicieli lasów i tar-' 
taków w a z  na tych, którzy nieprawnie pobrali 
drzewo, przeasbalczoine nr odbudo wę w  wysokości 
10 krotnej wartościij draewą nicdkłsltawioiiego —• 
względnie m torf^ne pobranego-

Proieki odesłano Jo komisji Odbudów y  kra
ju. Przyjęcie »*itł projektu jest w  Sejmie zaf*- 
wnione.

WYJAZD NACZELNIKA PAŃSTWA DO KALISz/ 
Warszawa. (PAT.) Naczelnik Państwa wyj** 

chał dc Kalisza1 w  nocy z  soboty na niedzielę.

ODKRYCIE NOWYCH TLRFNÓW GAZU ZIEMtf 
Stryj. (Tei. wł.) Przed kitku tkifetmi w  Dasz#- 

wie koło St-yja nastąpił w  szybie Spółki akcyjnej  ̂
„Gazoima" silny wybuch gazu teifemnezo. PonS®*. 
waż wwbuch ten odkrywa now t źródła pnodufce#. 
gazu, stanowiące własność Sn. akc. „Gaęottra? il 
„Międzyml-stowyHi rurociągów gazowych", pr*'1 
to (Polica Stryja może liczyć na ups#emys4o«v«*- 
nie, W  nasMiżizej przyszłości zannierBnae jest P^f 
łożenie rurociągów gazowych dla oświetleniu u1- 
Stryja j uruchomienia różnych fateyi.



KURjER LWOWSKI z dnia 18. maja 1921. Nrv ‘:J6. 5
B i  -  .

Na kurhanie zadwórniańskim.
HOŁD ORLĘTOM LWOWA.

Bieleje już zdała wysofc kurhan na polach (Ziai- 
Jwór^a, krwtią młodych orląt — dzieci lwowskich 
obficie zroszony w siurpniowych dolach grozy 
bolszewickiej — zielonej trawi' wieniec u stóp je
go wyrasta, pośrodku krzyż drewniany, sy,nlxw 
męki i dwa krzyże maJe, niby straż niema a po
tężna, na krańcach kurhanu — wokół, jak okiem 
sięgniesz, ruń zielona zbóż bujnie na kiwi mło
dzieńczej podłożu wyrosła j łańcuch smych lasów  
i wzgórz ara uJskim hm /zoncie.

Przepiękny to, a zarazem do głębi puszy 
wstrząsający obraz na polach zadworoiahslticn.

Pielgrzymkę na kurhan madwondańsn w  nie
dzielę Zielonycli Świątek, soKołstwo lwowskie za. 
inicjowało, by hołd oddać bohaterom i złożyć 
wieńce, jako widomy znak tego hołdu m  wspól
nej, olbrzymiej, jakich w  Poisce caiej niemało, 
mogile.

Pa uocnej ulewie wstał ranek cnrnumy, gro
żący dalszą ulewą, lecz ci, co spełnić postanowili 
obowiązek serca, nie zawanai się porzucić świą
tecznych p o jem n o śc i w mieście i ruszyli mai piel
grzymkę.. Lwów n:e może zapominać o  swoich 
najdroższych dziedach-bohaterach, którzy piersia
mi swojemi mur acnronmy. niepokonany, ustawał' 
przed jego bramami w  chwili m^krytyczmeiszej 
i życiem s\ rojem miodem zagrodzą), drogę dzikim 

f najeźdźcom.
Ruszył z dworca kolejowep-o duży, specjalny 

Podąg, a wśród uczestników pielgrzymki garstka 
tych, co aa polacn niaidwórniańskich cudem ocaleli, 
a sporo też rodziców i rodzeństwa tych, co snem 
spokojnych śpią pod kurhanem zadwórniańskim. 
Przed godz. 10 zaroiło się na plantach kolejo
wych, prowadzących ze stacji w  Zadwórzu dio 
kurhanu, tuż przy torze kolejowym od strony 
póbiocznej osypanego, w  pobliżu strażniczego 
domku, którego mury w  diii ach krytycznych krwią 
były z b r y la n e  od dołu aż po dach.

Przez ciężką oponę nieba przebijało się słon- 
cę w łaś^ e w  cttw-li, gdy ba czarnej, biotu, „tej 
drodze od wst, zarysował się długi łańcuch, żw ól- 
na się posuwający ku mogile. Echo starej pieśni 
„tJoże coś Polskę", grutej m  trąbkach kawalerń 
biegło z te,, strony, potem wyraźniej odróżnić mo
żna było białe i purpurowe fe.aiwy chorągwi ko 
ścieliiych, ostrza karabinów i lanc. To ptchód 
od koścółka z Zudwórza. Na czele procesja z 
mśejscowyin probck.zezem ks. Zarembą i kanon*- 
kiem kapituły lwowskiej ks. Głąbem j chmura lu
du wiejskiego i dziatwy z  pod strzechy; lud Jbeż 
różnicy wyznania polsli i ruski społem pod ufao 
rągwrami kuśC elnenu, zja tum pod komendą podp. 
Kochańskiego padzią! saperów, który przr Pomr^ 
cy ludu okolicznego sypali1 kurhan i straż przy 
nim trzymają. A dalej kawaleria, naisza, w y n u 
rzona w snąck całych pokoleń Kawaleria polsk., 
Na szpakach orkiestra!, a zr etą ieden, drugi, 
trzeci, czwtu ty, piąty i szósty rząd k iwaierzyisrów 
5 p. ułanów pod komendą rotm. Baranowskiego. 
Rżą '•"maki, a z pod kopjt rozsypują się wokół 
ciężkie gnidy błotnistej ziemi. W ieszcie maiestu 
tycznie posuwa się I. dvw*zja konnej artyLrji 

i z maj. burmackim na czele.
Na odłogiem leżących gmimach miejscowego 

fcarocha, PO przeć wnej stronie kurhanu ołtarz po
łow y "stawiano, świeżo ścięte z pnia macierzy
stego świerki zdobiły go z trzech* stron. Tu od
b iła  się msza, odpraw, on a przez ks. kam. Głąba 
i dalsza uroczystość, bo na świeżym kurhanie pie 
drożna był© gromadzić tych mnogich rzesz, akie 
p £  tylko ze Lwowa, ale i z okolicznych miejsco
wości przybyły. W pobliżu ołtarza ustawił się 
^ddńałek b. źołnłer/y z  grupy Abrahama; bra- 
ctWo z chorągwiami, tczny zastęp sokolstwa ze 
sztandarem, oddnał ochotniczej straży pożarnej 
*>Sc-kół“ ze Lwowa, delegwja Tow. dziennikarzy 
niskich, delfracia „Gwiazdy", Związku kolejarzy, 
-w  azku handkjyiców polskich, chór Tow. „Bard", 
0rjóestra 5 p. 'lianów i ty: łączne rzesze tudu miej. 
''Idego wszystkich warstw, ziemiaństwo \ wlo- 
ś c ia ^  7^3tą na t le n u  rzędem staw ia kawaleria 
^tylerja i sajpery. Modlitwę kapłana przeplatały 
dźwięki orkiestry i pleśni chóru drużyny „Bard", 
j* najmilej świergot bożych śpiewaków, skowron- 

on Jszących się nad ołtarzem Pańslun i sza

rą musą uczestników uroczystości. 1 niebo wypo
godziło się na tę niezwykłą chwilę na polach za- 
dwómiaiiskich i jasne promienie clońca ozłociły 
poła j piękny wiosenny krajobraz.

P o  mszy przemówił ze atopnć ołtarza prezes 
SoKcJa-tMaęierzy dr- Borowiec. Wjspamniał te cię
żkie chwile, jakie, Polska roku uL eglego przeży  
wała, 'te zm agała  i zapał, jaki ogarnął cały 
naród polski dte sprawy i o tych zastępach annow 
tników^ którzy poszl, bronić kresowej zaćmi Rze
czypospolitej i o tea krwi ofi smej, którą młódź 
szlacłiętna polała w  ©bromie Liwów ą i całiej 
wsrhodnięj ziemtey. MakipoLika, Potem hotd bo
haterom w gorących słowach deku i za/znaczy^ ae 
z ziemi tej, tak obficie krwią bohaterów zlaaH — 
na której usypano tyle mogił DOnaierow. rto mo
giły zadwórmausikiej rodobnych, nigdy np.ród pol
ski ni© ustąpi. Jeszcsse ip&śń , Beże coś Polskę" i 
mocnęj „Kjcńy" słowa roporzmiaiy,* przepiękną 
brawurową szarżę na tłuniach kawąleiyai spre- 
zer.Łowiałk i zakończono unoczysfttość przed ołta
rzem. ______ ___

Tłum uczestników zwolpai piaeseedJ na plan
ty kolejowe, — rozsiadły się tu rzesze ludzkie i 
przj-patry wały kę. defiladę*© wojska, rciziicjząc 
-ną jegio uześć ok/zyki- Potem w, pabfśhi wspo
mnianego wyżej doanku hudniioa b kapttam i aid- 
ijutaitt brygadiiera MąQzyńedT-- ĵo, p. Ciarbień, 
pr&edsta-yił obszernie pian bitiwy, stoczonej tra 
polach iAdwórniańskich. Przed oczami słuchaczy 
oosJomła się krwawa kairta sierpniów ej raoey. u- 
biegłęgo toku, myśli bkjgły ku wielkim duefcom 
tych, którzy otoczeni we wszystkich stron przez 
liiiphągpne ” atahy bolszewickie, bnotrril. się dp 
ostatniej kropli Krwi i nią splamili honoru żołnier
skiego. Teraz na mogirei ich złożyli imieniem noc 
daków wieńce delegaci aokuJSch gniazd. Związku 
kolejarzy, b pułku ułanów i ludu wietłsikaego spra
cowane droora W ziel eni, w  Wątłych kartkach z 
tysiącam" uazwiók rtaiaków f w k-witęiu tych 
wjęńców na kurhanie zadwórniańskim w niedzie
lę, Świątek Zielonych1 zwożonych, zjewają się u- 
CTuda pamięci nevrygaiiej, hołdu i wdzięcznośPi 
całeg narodu... i

Mogiła bohaterów zadwómfeńskich walk bę
dzie po wieczne czasy ŁtrużnjJdiam poitskie, krepo
wej zh m i, niezapomnianą będzie po wieczne cza
sy  przez pokolenia1 potężnej i niezwyciężonej (już 
nigdy Polski. A. Lecb.

—■  -----

Posiedzenie Rady przybocznej 
gen. delegata,

Dnia 14. b- m. odbyło si w Kraków e w  saii 
magisua u pod pizcwadinMrwęm genąnail. delegata 
rząou dra Gałeckie go posiedzenie jego Rady przy- 
roczaiej, w któram wzięli uaiział pp.- poseł dr. 
Bardel, poaeł inż. Bryl, Giza, br. Gótz-0'codimsir., 
dr. Kuś, poseł dir. Mataldewicz. wicąprczydępt m. 
Lwowa Obirek, prof. Rynwn, dr- Tcatjl oraz re
ferenci.

P o  zagajeniu posiedzenia dawał ger dąlegai 
dr. Gałeclęi w yuaśn:enaia w  cpnaiww uruchomieinw, 
wojąwództw w  Malcptfsce-

Następnie omawia.nc,, sytuację apnawtssacyjną, 
która po usunięciu medakicłi trudności w  zapew
nieniu regularnej dostawy zboża a Rumuni ule
gnie DOprawią.

Przyjęto tajfźę wnit^ek wteeprez. m- Lwowa 
Obirka, domagający się dostawy d a  Miaiopoiski 
mąki amerykańskiej z Gdańska.

W  związku zą sprawo^daint^m ' o  robotaćh 
publicznych w zakresie budowy i fcosiserwaj?. 
dróg i mostów uchwalono na wniosek dra Kusa 
debagać się ud rządu przy zna nią większego kre- 
aytu m  ten oed

Szeroloui bardzo jżywiona dyskusja rozwinę
ła snę nad sprawami odbudorwy. i kw esęą ndw z- 
kaniową w  miastach.

Wyrażono życzenie, aby rząd przystąpił je- 
szczą w  tj'm roku do budowy własnych gma
chów względnie ukońupenta zaoeptych budowfi. 
mających służyć na pofniesaczec* władz |  urzę
dów państwowych

Nadto na wniosek Ir. Tertila wyrażono za- 
patrywa"'^ że państwa yowinro ukć akcję bud»  
w y  domów mieszkalnych w  THasteu h w  sw* ręce, 
1 pcsfiŁ tuczyć sa  «bo cel odpawśedbi k r o # t  na

pomoc dla gmin, korporacyji kooiperaitj^w. a zaira- 
zem by poddano rewizji ustawy krępujące obe- 
cr ią prywatną akegę budiowlaną

StOoOwnie. do wojoiki ora Matakieiwioza u- 
chwalonó prosić rząd by udzielił wydatnej pomo
cy przy oao-dowie tym. któizy z pioiwodu służ
by wci skoY^j doitąd odbudować się nie mogli.

Po uchwaleniu krucu jeszczą wniiosków w  
SPńalwóe akcji pomocy roSnej między, innymi posła 
’nż B ryk  u sprawie zastosowania ustawy o
drzieżawie łąk i sprzedąży p a szy .  gtnąr. deJe-
gait di. Gąfucki zamknął posiedzenie.

K R O N IK A .
K u le n d in i l i ,

»«“ „«■ Jascbalisa; pr. kat. Peiabyi prep. Jutro 
r*- kat. b-c*ęs.iego; gr. kat, Iryny m. — Wscbód stolca 
3-88 »acbod 103.
Repępyuąp tea tru  m fo lsM ą g *

We wtorek. »6iały roE*ur«-

W e Lwowł&
Rodzina Sieroca. Wailne zgromadzę.ńe 

członków Tow. „Rodzina S*eroca“, ochronki i ia- 
atytum wychow_(wczego sierót po obrońcach 
Lwowa odby-io się  12. bm. P o przyjęciu do w ia
domości sprawozdania zarzadu za ołtres dwuletni, 
uchwalono polącjeme się z fundacją dla wdów  
i sierót pc obrońcach Lwowa im. gen. Rozwado
wskiego. Praowoditczącym Rodziny Sierocej w y
brano p. Jędrzejowicża.

— Koło architektów polskth w e Lwowie o- 
głasza konjcurs ik architektoniczne ujęcie cmenta
rza „Obrońców i iwow*“ i na projekt kaplicy. 
Te ■'min naosyłama p-ac u p ły  va 30. czerwca br. 
o godz 12 w południe. Waruni i konkmsu otrzy
mać można w  lotcalu Kota arcliitekiów polskich, 
towarzystwo ptftrechniczaie, l.w ow . ul. Zimoio- 
wii za 1. 9.

— Dwa samobójstwa. W mieszkaniu przy„uL 
Szumlańślćifetb^lb,' popełniła wczoraj samobójstwo 
24-letnia Aruia Gełs*er, u-zę dni czka Banku pacce- 
ldqy)f*egbs' urenittkd ‘d godz. 10 iano strzeliła' do 
siebie w okolicę serca1. Zmarła dopiero o  godz. 4 
popołudniu. Zwłoki pozostawiono pod opieką ro
dziny. Powodem samobójstwa była meulecżaina 
choroba piersiowa.

Również piersiowa choroba była powodem  
samobójstwa, które popełnił w niedzielę wieczo^ 
rem izak KomerTKorner rzucił się tra bruk z okna 
III piętra realności w Rynku 12, ponieważ szpital 
żydowski, do któ-ego ewrócił się o  upiekę w  cho
robę rre chciał go przyjąć. Po stfwte dżemu 
śmieref przez dra' Kiljam.ov\s dego, zwłojri odsta- 
wiono do anatomjt.
. — Ujęcie nowej óandr fał*zęr^y pśeaędsty.

Przed dwoma miesiącaimi ujęła i^-owska pottuja 
szajkę fałszerzy dolarów i tysjąckoromowych 
banknotów austriackich, przy których ztialc^ono 
oryigmalne klisze, i  inne przybory do podirahiania1 
pieniędzy. Szajka ta, złożena z praesz^o 10 osób, 
znajduje się iuż w  sądzie karnym. Ponieważ fa
brykacja sztucznych pieniędzw była doskoraie 
z organ zowauą, a sieć Zbrodnicza p okj/w ałr ccją 
Polskę, wszęzęła poBnja wi Wą^sząwie, K-i kowie, 
Lodzi ita. energiczne poszu^wan ą, *ezjłtate«n 
których było ujęcie p o w r  szaak. w  Ttrakowie.. 
W  sobotę ostatnią ujęto we Liwowie zt nwu diwóch 
nowych ptaków' ntełńfibkmh tejże Kategorii w  oso
bach Józefa Bratkowskiego i 2^nora Wójcickiego. 
U pierwszego przeprowadzono szczegółową rewi
zję w  mieszkaniu i odkryte wiele rzeczy bardoo 
podejT^ałjego pochodzenia, ponadto zaś walizkę, 
w  której zi-alazł? pokcia przeszłe do jbanknutów
1.000 koronowych, podrabianych w  sposób dość 
nieudolny, u Wójcicki, go  zmalezrno również parę 
sztuk fałszywych ^ysiąckoroncwek. Obu ptaszków  
aresztowano. W ciągu dnia wczorajszego ;nastą- 
pitó areszt0WHHW dpiszjich pięciu osób, Wimięszą- 
nich  w tę sprawę, ponowną zaś rewizję zarzą
dzono ułpcgtei n(» y - Szczegóły śledztwa trzyma 
policja w tajemnicy. Śledztwo prowada radca 
policji PSsarski,

W  Polaee 1 na świecie.
— Z karty żafrObnel V’ 'Wasrszawie zmarł 

w  A3 r- życia 4i’. Eugeniusz KrerpŁ, protf. lmiwer-
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K i u o t e a t a *
D ram at w  4 aktach  z ży 
cia p rzem y sło w có w  p. t.

„eh™ hh  i
n f .  A k a d c o i i c k A  9 .  wyŚWIBlli. Od I7S- da 135- j3Zi.

„ W i d m o  p r z e s z ł o ś c i *1
„Jago mały kamerdyner".Nadio komedja 

w 2 akiach p. I.

Sjtetu warszawskiego, brat pósła. Ka-ijei ę nau
kową rozpoczął w Krakowie, jako docent, nat- 
stępnie przeniósł się dio W a rsza w .

Zwłoki przewieziono do Bochni, gdzie po
grzeb odbęazie się dziś popoł.

W  Szczawnicy zmarła Zofia Rogoszowma. 
znana autorka dzieł dla denaci, której prace dru
kowaliśmy w „Kurjerze Lwowskim11-

— Rozprawa przeciw dyrektorom Banku ku- 
plectwa polskiego rozpocznie się dziś 17 Lm. 
w Warszawie. Na ławie oskaażonj-cb zasiądą dy
rektorowie Żmudzki, Mazurkiewicz i 2atcher 
Oskarżeni oni są o nieprawidłowe użycie fundu- 
szów zdeponowanych przez ministerstw© spraw 
wojskowych na1 zakupno ryżu.

— Zwalczanie lichwy. Z Warszawy donoszą: 
Okręgowy urząd walki zawiadamia, że wobec 
zwinięcia1 z dniem .1 bm. służby wywiadowczej, 
otwarto przy urzędzie biuro zażaleń, które przyj
muje skargi publcznośoi na nadużycia podlegają
ce karom na mocy ustawy z dnia 2 trpca 1920 r- 
O zwalczaniu lichwy wojennej.

Biuro taki należałoby założyć także w e Lwo
wie,

Krajowy Związek kinoteatrów Małopolskich
(Sekcja kinoteatrów lwowskich) zawiadamia ni- 

jiiejszem PT-, że z dniem 17. maja 1921, aiż do od
wołania, przedstawienia w  kinoteatrach lw ow 
skich odoywać się będą w dni powszednie od g- 
5 popo*'., zaś w dni sobotnie, niedzielne i świąte
czne od godz. 3 popołud.

Łgarstwa endeckie.
SPRAWA MAJĄTKÓW POSŁA BRYLA.

Niedawno doniosło „Słowo Polskie11, iż w ła
ścicielem majątku Beremowoe Jest poseł BryL Na 
podstawie wiarygodnej opui;. stwierdziliśmy zgo
dnie z prawdą, iż poseł Bryl nic jest właścicie- 
leiii tego majątku i że majątek ten zakui*t euste 
defckj poseł Dornia- W, odpowiedzi na naszą no*)s 
itkę, nadesłał rejent ze Ziotzawa Sawicki, niepo
czytalne pismo dx> ,,Słow a Polskiego11, mające u- 
dowodnić posiadanie tego majątku przez posła 
Bryla. Aby przygwoździć kłamstwa „Słowa Pol
skiego" i pana Sawickiego, udaliśmy się z  prośbą 
pisemną do sądu obwodowego w  Złoczowie, w o- 
brębie którego dana majętność leży o wysasśme- 
nienie, kto jest właścicielem tego majątku, oraz 
czy poseł Bryl w  ogóle kiedykolwiek ten majątek 
posiadał. W odpowiedzi na bo otrzymaliśmy pi
smo, tkóre dosłownie zamieszczamy;

PREZES
SĄDU OKRĘGOWEGO - ”

w  ZŁOCZOWIE.
Dnia 12. maja 1921.
Prez: 1833/26 R. S-/21

Do Redakcji „Kurjera Lwowskiego"
w e Lwowie.

Na tamfejsze pismo z dnia 9. maja 1921 za
wiadamiam. że właścicielem majętności Beryino. 
wce, objętej wM 20 ks. grunt.; dla większych po
siadłości przy Tutejszym sądzie okręgowym pro
wadzonej jest z mocy kontraktu kupna z 28. 
kwietnia 1920 Ludwik I tobija i żie past.| Bryl w e
dle księgł gruntowej nie byt 1 nie jest właścicielem 
tabularnym tej majętności-

Luczkićwicz.

K O M  U N IK A  T Y .
N ie z w y k ły  Z jazd  K o la ia ń s k l, Kolegów, któ

rzy przed 51 lary składali egzam.na dojrzałości w łrze- 
ciem gimnazjum (dawniej polskiem i.n. Franciszka Józefa) 
dziś im. Stefana Batorego, we Lwowie zap* szar*  
(przerwanym światową w ojną) zwyczajem na zebranie 
koleżańskie w dniu 22. maja b. r. (niedziela) godz. 7 
wlecz, do restauracji Ludwiga (ui. Krakowska 7). J. B. 
C h o ło d eo k l. F. S o b o l, A. T e o d o r o w ie * ,

Obchód konstytucji 3. Maja 
w Borszcz^wie.

(Korespondencja! „Kuriera Lwwskiego").
,orszczów, w  maju. 

Uroczystość Konstytucji 3. Mają rozpoczęła 
się nabożeństwem w czasie którego z  ckoficwio^

śoiow«m kazaniem wystąpił ks. Knoipp. zaproszou 
ny w ty m  celu z rarniewe P. S- L- P.erwszą część 
-aizania odpowiadała zupełnie powadze dnia. 
Druga część była znacznie odmienną, kapłan ten 
lorzystjąc z licznego zebrania ludowców — w 
diug ej części swojego Kazania,, zaczynającego 
się od słów „Cóż ja wam powem na zakończenie" 
— zaczął przestrzegać lud przed jakimiś wilkami 
w owczej skórze, którzy pcęl^xlzą z czerwonego 
sztandaru i przychodzą bałamucić i rozbijać lud. 
o b cu ją c  niu raj bolszewicki.

Kazanie R> przy końcu miało cuarakster typo
wej mowy wiecowej i sprawiło u luuu wielki nie
smak- Jeżeli ks K. chce walczyć z ludowoarni — 
niech sję pofatyguje, przy sposobności na' wiec, a 
nie używa ambony, przeznaczonej dla innego ce- 
u, bo to podkopuje powagę religj:, dnuchowuień- 

stwa i gorszy lud.
Po nabożeństwie i niefertunnem kazaniu zgro

madził się lud pod pomnikiem Mickiewicza, pod 
uóryiii wygłoszono mowę odpowiednią do chwili 
obecnej. Przy końcu wyrażuno cześć bohaterslim  
Draftom na Gómyrr. Śląsku i przyjęto jednogło
śnie rezolucję, by Górny Śląsk wrócił do swej 
^astoiwsk ej Macierzy i odśpiewano Rotę. Na 

darmo czekał lud na yochód, który nie odbył się 
rzekomo „wskutek błota i n!eipo©odiy;“J jakkol
wiek pogoda była piękna a błoto nieznaczne — 
Ciekawą jest rzeczą,, że na kilka tygodni przed 
oochodem, wyraził s:ę pewitm funkcjonariusz pań
stwow y, o  zapatrywaniu „Czar»o-żółtąm“, że om 
osobiście jest przeciwny pochodowi- Czyżoy zda
nie takich ludzi było miarodajne w  wolnej i nie
podległej Folsce?

Zapowiadaj icy się wspaniały pochód odbył 
się u nas na kresach Rzeczypospolitej Polskie  
najskromniej, zdaje się w całej Polsce, dzięki ten- 
dencj 'wywrotowej niektórycn jednostek. Wiet- 
czoien, odbyło się amatorskie przedstawienie sta
raniem T. S. L'-

Uczestrek.
m r a m   - - . w m

NADF.SŁANE.
(Za rubrykę tę redakcją nie bierza odpowiedzłałnoSeO

M. M M  OPOLSKI
architekt

po powrocie z wojska uruchomi! swe biuro 
rzy ul. Zyblikiewicza 3. i wykonuje wszel- 
ie roboty w zakres budownictwa lądowego  

________ i Architektury wchodzące. 4553

D r . 8 . M IK O Ł A JS K I
ul, Ś n ia d e c k ic h  - ,  II, p, o rd , od  g o d z . 3 ,3  

p o p o ł. w c h o r o b a c h  * e u n .  i chok1. di lo o l.

Walne Zgromadzenie,
to F ilm  i H G jM I w ]« it

odbędzie się

da|a 2 9 . aiaja 1 0 2 1
w  lo k a lu  K atiy  o  g o d z in '*  4 - te j  p o  p o łu d n iu

z porządkiem dziennym*
1. Odczytanie protokołu. 2. Sprawozdanie Rady 

Nadzorczej i Dyrekcji z czyn.iości, z;, r. 19żu 3. Wnio
sek komisji na udzielenie Dyrekcji aosolutofjum. t  
Wybory członków Zarządu. 5. Wnioski.
4619 R a d a  N u d a o rc z a ,

P,of. S ew eryn  E isen b erger udzielać bę
dzie lekcji dnia 21-go i 22-go b. m. w Lwow
skim Instytucie Muzycznym. Egzamina wstępne 
c!o klasy koncertowej na rok szkolny 1921 22 
odbywać się będą tamże anja 22-go między 
4 —7 popołudniu.
462! Dyrektor: E. W alter.

T r io le t ,
Jeśli chcesz być pięknym młodym,
Mydłem Kneipp*. .n>ć się musisz.
Zwanym też lormentylowem.
Jeśli chcesz być pięknym młodym,
Bo się myjąc mydłem owym,
Krosty z skóry z swojej zrzucisz,
Więc gdy chcesz być pięknym młodym,
Mydłem Kneippa myć się musisz.

P r a w d z iw e  ty lk o  z  p o d p ise m  R. WŁODARSKI, 
Do nabycia we wszystkich sklepach peiłum eiyjin c.ii i 
979 droguerjach. Przedstaw iciel:
LEWICKI i WEŁESZC2UK, L-iCw S y k s U s k a  i4 .
' ■ ■ ■ ■ ■ n B — M H B M M I I B I I I I I l i h  III  nll l  I

KRO NIKA S PO R TO W A .
„Wisła"—„Pogul". W oba dni świąteczne ro

zegrały się maiche footbalowc między krakowską. 
„Wiisłą“ a •Pogoń-;?". „Wisła" w  ciągu oou d:i. 
dozTfała porażki: w niedzielę 5:3, wczoraj 2:0. 
Wczorajsza porażka „Wisły" była n espodziamką 
tern większą, że skład tej drużyny był doory, gra 
piękna, usposobienie znakomite. „Pogoń" grała' na. 
wczorajszym matchu tak, że licznie zebrana .ou- 
bl-czmość była wiprost rozentjazmowana. Sędz.o- 
w-ał na niedzielnym maitchu p. Schlesser z war
szawskiej „Poionji" — bardzo nieudolnie, na w czo
rajszym p. Adaimski z Kraków a. który swą wm-k- 

< cję petnił doskonale.
„ęząrnf"—„Polona". Silnie reklamowana „P!>- 

jonia" czerniowiecka zawiodła muciic oczekiwam a 
.'Y.ówskiej publiczności. Oba mafchc z „Cżamym^ 
skończyły się klęską rumuńskich gości, w  niedzelę 
3:0, w  poriedzałek rówet eż 3:0. „Czarni" grali 
bardzo słabo, zw ycięstw a oba zawdzięczają tylko 
temu, że przeciwnik grał pod psem. Oba matiche 
oteazały, że polonia" czeiiuoWecka jest wbrew  
szumnej rekla»iiie klubem ledwie drugorzędnym. 
Na szczęście rozczarowanie nie spotkało wiel-k ej 
liczby amatorów sportu, bo widzów był0 w  oba 
dni niewiele.

Oficerska komisja sportowa. W  łonie „Ogni
ska", zespołu towarzyskiego oficerów gam zonu  
lwowskiego powstała komisja sportowe., której 
celem jest propaganda1 i uprzysrępnienle ofcerom  
i ich rodzinom uprawianie sportu i ćwiczeń f.zy- 
cznych. — Jeaną z tycn gałęzi sportu jest druży
na piłki nożnej. Drużyna ia o oftćjataej nazwie 
Lwowskie Otrcerskie Koło sportowe „Ognisko” 
liczy już dziś sporą ilość członków ćwiczących i 
graczy z pierwszorzęanych klubów sportowych, a 
w najbliższej przyszłości będzie się mogła mie
rzyć z najlepszem, drużynami w  kraju.

Członkiem może być każoy oficer i w  tym 
celu należy zgłosić sw e przystąpienie do sekreta
riatu L. I. K. S. „Ogniska" (por Bielak, 19 pp. Cy
tadela Lwów), lub na towarzyskich posiedzeniach 
L, O. K. S. „Ogniska", odbywających się co śro
dy j piątku od 8—10 wieczorem w Kasynie ofi- 
cerskiem, ul. Fredry 2.

Przyrządy i kostiumy zapewnione dla każde
go ćwiczącego. Tremingi w  piłce nośnej odbywa
ją sie co środy i piątku od 5—7 na boisku Cyta
deli. — Uprasza się w  końcu kluby i druzynSr 
sportowe, któreby chciały wejść w kontakt spoT 
tow y z L. O. K. S. „Ognisko" o nadsyłanie swy-^h 
pism pod wyżej wspomnianym adresem sekreta'

. - r  -i 1 *.atu. 1

OELATI AL BAGNO
Hawiaraia Ziemiańska

specjalny chłodniK

Lwów, ul. Batorego 6. I. P- 
Po teatrze i innych spektaklac*1, 
gorąza wybór. łuKhtda i portek,
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APOLLO Od dzisiaj renoma rrzacji 
świernej artystki iEGI w 0 a t a y m  ilramaę^ 

zM a m ta M i"  t.
ui dnie jinsszsanip 
początek os.Spe Mł.

LM. 43749 -92l/V.
O B W IE S Z C Z E N iE

w sprawie zamykania sklepów w nie dzielę i święta. 
Rada miejska uchwałą z 4. maja 1921 zniosła za

rządzenie Magistratu z 14. kwietnia 1920 LM 33470 ze 
zwalająca na otwieranie w niedzielę i święta sklepów 
spożywczych, jatek i sklepów z wędlinami i oświadczyła 
się za bezwzględnem zamykaniem wszystkich lokal' w 
dnie niedzielne i święta, przez cały dzień z tern, że do- 
dotyczy to także straganów, wózkarzy i t. p.

Wobec powyższej uchwały należy, odtąd pi zestrze
la ć  hdkwzgCdnie spoczynku niedzielnego i świąteczne
go, nakazanego ustaw ą z 18. grudnia 1819 Dz. u. p Nr. 
2 ex 1920 poz. 7. przytzem  się zaznacza, ł t  weaług 
art. 11 tej ustawy, oraca w niedzielę i dni świąteczne 
je rj jedynie dozwolona:

a) dla wykonywania robo, koniecznych ze względu 
na ieh użyteczność społeczną i codzienne potrzeby lu
dności, a w szczególności dla utrzymania wodociągów, 
oświetlenia, dla Czyszczenia, komunikacji, w aptekach, 
w hotelach i jadłodajniach, w kąpielach , zecżnych, o re i 
we wszystkich kąpiejaeh, w miejscach kuracyjnych, w 
za ladach służących opiece chorych,|w teatrach i wido
wiskach publicznych, po za tern nie dłużej jednak niz 
przez trzy godziny, do godz. 10-tej przed południem w 
mleęzarniac i i kwieciarniach. b) w zakładach o ruchu 
ciągłym dla wykonywania robót, które ze względu na 
techniczną naturę produkcji nie mogą być wstrzymane. 
C) w wypadkach orzewidaianyoh w art. 6 i 6 d. powoła
nej ustawy, d) w sklepach od godz. 1-szej w południe 
do 6-tej wieczorem w ostatnią niedzielę przed świętami 
Bużego Narodzenia i Wielkiej Nocy.

Przekroczenia przepisów tej ustawy karane bęcą 
w myśl art. 18. w drodze sądowej grzywną do 5.000 
marek, lub aresztem do 3 miesięcy.

M agiatpat fcp-ół. stała m. Lwowia 
We Lwowie dnia 12 maja 1921.

Ja N su m a n n  m. p. Prezydent miasta.

Najlepszy
1

cyiorjg Kraj
z fabryki 

FERDYNANDA BOHMA & Co
w Włocławku 

przewyższająca pod względem ja
kości i dobroci wszelkie wyroby 

.fabryk zagranicznych.

Poleca Firma
/

we Lw ow ie 
w łaaupkacń eaławagonowych tudzież 
4608 gkrzyniami.

ul. Podlew skiego 1. 7.
Telef. 26*1 Adres tetegr. LAMBROLEW.

K o c io ł  pOPOW ^dniniir!!)
różne zbiorniki na wódkę i wodę, 
transmisje, rury i t. p. urządzenia 
* gorzelni ma do s p r z e d a n ia  
Narząd dóbr Busk (Małopolska) §

P a » iik iiw a n i s ą

PyiDtechnley, majstrzy, faehawcy,
którzy prraąwJI wr rakłąłaoh amuni- 

oyimyoh I mattrjałow wylruehtwyth.
Pisemne oferty z odpisami św iadectw , krót
kim curicuium vitae, wykazanlęin działu, 
w którym petent pracował i żądanem w y
nagrodzeniem pod „Przemysł" do Biura 
Ogłoszeń Tow. Akc. „Reklama Polska" 

Warszawa, Jasna 10. 4801

S p e c ja lis ta  c h o r ó b  u k ó r n y c h  i w e q ir y i ,z j iy o h  i

D l * *  J i u W  ^ W p e t e r *
S yka .o sk a  17., o r d y n u je o d  <1*9 i o t  I2»6. 4628

Drzewc kantowe wszyst kich wymia-
■—» ;  i -  j mmmmmma— —  rach, D t l l  i ,  ła -  
*>.’» g v ii ly , gapą. o r a r ln i i i i  m a tę ; ja ły  bu
d o w la n a  spzedaje po umiarkowanych eennch ze 
składu pojedynczo i wagonowo prOOMUS** Towarz. 
dla dostaw budawlan., L w ów , Ż ó łk ie w s k a  79 .

W00DST0CK'
Nowy ąmerykańskf „LEADER"
w technicy Mwy m a s z y n  do  p is a n ia ,
ma pismo więcej widoczne, karetkę dłuższą 
i ciszej chodzącą, lepsze ustawienie taśmy 
i wiele innych ulepszeń. Aprooowana jako 
najlepsza przez inżyn. Pclaków z Ameryk?.

Prospekty na żądanie. 
J e n e r a ln i p r z e d s ta w ic ie le  n a  P a lo k y

E R N E S T  N E U M A N N z ^ o  o
i W n f s r a w a ,  t l a z u i r l - y k a  6 .

T el. 34 -9 6 . 4603
im M ń ajenci im now îe mm  hraiiL

ffterw a. s r a y d n y c h  fa b r y k a tó w
■“■tv--

polęca

E M I L  U R i C H
L WÓW,  T r a e c ie g o  W ala I. 7 .

ZAKŁAD PRZEPISYWANIA i POWIELANIA 
PISM. — SZKOŁĄ P iS /N .A  NA MASZYNIE.

W p is y  c o d z ie n n ie . &
Wszelkie urządzenia Djurowe stale na składzie.

Dom Techniczno-Handlowy
„ P O D O L E "  w Tarnopolu.
Kupuje i sprzedaje wszelkie materjały bu
dowlane i maszyny rolnicze, przeprowadza 
transakcje handlowe ia rachunek wtasny 
i nu zlecenia. Przyjmuje zastępstwa wszel
kich firm handlgwych i towary w komis. 
Posiada własne magazyny pizy torze kole

jowym i w mieście, «

b r o s z e k  d ro ± d ± o w y  i  
waniltewy „ f t l T T Ę R A "

p o lec i h artow n ię 4458

L. H o s z o w s k i ,  M lit l i f f  3.

A H H k N iH H  
Desze: i  s u m

ttislUtipiil] 
M  ii i 

Manii. - ■ -
Mim, Grzylew^ii Kr. 40.

4448

Haiti licytacyjnRi ""ow. han* 
d i t i  f a t e r ,  g a r b o -

waityeh i skór surowych.
TOW. Z OGR. OOP.

Wiedeń I Frhiu Josefei Kai ( 7.
Skład transytowy mający rządowe 

upoważnienie do przyjmowania największych 
ilości skói suchych każdego rodzaju.

Stałe stosunki z klijentami niemieckimi, 
czeskimi, austryjackimi^frailcuskimr, angiel
skimi, holenderskimi, beig.;skimi i włosKimi 
fabrykantami i kupcami

Korzystne lombardowanie znajdujących 
się w naszym składzie transytowy tr. towa
rów w każdej walucie.

Położenie centralne dla eksporterów  
kupujących dla fabryk, garbarzy dla han
dlarzy i fabrykantów skórami surowymi.

Komisyjna sprzedaż złożonych na skła
dzie towar ,w  na najdogodnie.szvch wa
runkach.

Skład transytowy ze wszystkich i do 
wszystkięr krajów z pozwoleniem wwozu  
i wywozu.* ,  631

Futra i skóry. W najbliższym czasie 
podamy wiadomość p mającym się odbyć 
w Wiedniu wprowadzonym u nas targu.

Lwu a (ud

H
I i b r / k 1* iU U hśju r o l n i c z j c t  
Ó A l e w ę i a  ż e la z a  i  m e  tu l u. 

W u u v  K c im f n  (Małopolska) 
t^yrąbia m aąow o:

W o z y  g o s p o d a r c z e
ściach. —  S ie e z k ą r iy t e  bębnowe 
w  4 wielkościach. —  M t y n k ł  dc
czyszczenia zboża, -r Ę i t j c a ły
\ ł* r * y a tn v k 5 , J l i o c ą r k i e  ręczne 

i kieratowe, Brony I Ł d.
n d l A W V  do 5.000 kilogr.
U U lu W y  wag własnych lub nade
słanych modeli. Cenniki na żądane.

„ F r o v ; d e n t i ą
Polska r z r  o\ ro upoważniona Ajencja dla trans- 

akqt majątkowych 4350

Buwet
Lvrów, ul. Leona Sapiehy 57, II. p.

sp, eda kilka solidnej budowy kamienic we Lwo
wie, kilka will we Lwowie 1 BrauchowtLach, kiika- 
n ..ci* majątków ziemskich, t; (że do parcelacji.

Przyjmuje w komis wszystkie powyżej pedąne 
oojekta, ręcząi za solidne przep-owadzeni^ trans
akcji. — Godziny urzędowe od godz. 3—b poo.

Katolicki Zakład malarstwa 
szylsów i lakiernictwa

F e l i k s #  tw A  : C 1 I >
L w ów  Boi.-nów 4 ,

Wykom » wrzelk, zamówienia najtaniej z pewną 
gwarancją dla wojsHowoici poleca godia, ta

blice ze znacznym opustem.
Paa; ..iltsw ani m aluw Ł . s z y ld ó w  i c h ło p c y

no nauki w tym zawodzie. 4631



J -L>A\ JL* W  V T O f , l  £  u n i a  1U< m a j a  1 7 i l ,  1 Y 1 .  .U W .

aua
ilA W B II  K eA u Ó lO w c

lllhłll amerykanki lltłulll do kopiowania
kwitaijusze, bloczki kasowe

poleca „S A R K tA C JA " Lwów, Akademicka 8.

Nauka i wychowanie.

Ku r s  tańców rozpoczynam. 
Wyuczę w jak najkrót- 

ezym czasie. Nowicki, Pi ń 
Ska 16. 4589

Posady i prace..

B e d n a r z y  poszukuje
Lwowskie Towarzystwo 

Akcyjne Browarów, ul. Kle* 
parowaka 18. 4526

H e n d lo w ie o  lat 2 i zdol
ny energiczny, sześciole

tnią praktyką w dziale ko
rzennym delikatesów poszu 
kuje posady kierownika kon- 
sumu kotka rolniczego, ewen
tualnie odpowiedniej posady 
większych firmach handlo
wych, władam językiem polsk. 
rosyjsk., lub przystąpię jako 
iwspólnik wkład 6C.000 mar-K. 
I  askawa zgłoszon.a w adm. 
»Kurj. lw.« pod »wWad 60000«

H an n ę  ch-ześć.. piszącą 
biegle na maszynie, 

nografistki mają pierwszeń- 
ro, przyjmie * PILOT., Ba- 
ego 4. 4581

WIELKI WYBÓR

ŁÓŻEK D Z IECH W  CH
składanych ze siatką i dużych 
w rozmaitych kolorach marki 
Quitner p s le o a  W. IŻYCKI

Lwów, Kopernika 3. 4092

H s b le  W e is s a  w ogro
mnym wyborze, poleca 

Antoni Halski, Lwów Sobie
skiego 3. 4456

M l t i r  Dieela 30 P. S. 
używany or*z inne o- 

kazyjnie do nabycia »PILOT« 
Lwów. Batorego 4. 4469

WTamisnie młyńskie fran-' 
cuskie oraz naturalne, 

Walce, Ki. pry oryginalne, 
Turbiny, Motory po cenach 
konkurencyjnych poleca

PILOT", Lwów Batorego 4.
4614

Rożne.
g t e n t y s t a  dr. BKZŁSKI, 
■w LwCw Akademicka 3, 
powrócił, wyjmuje zęny bez 
bolu, sztuczne zęby w zło
cie i kauczuku. 2981

Br. ifleriyoyny uprasza o 
w i azanie miejscowości, pro
wincji, gdzie jest brak leka
rza lub weźmie cnwilowe za
stępstwo. Pod »Kiikuietnia 
praktyka* do administracji 
Kuijera lwowsk. 4620

A r tu r  S m u tn y , stroiciel 
fortepianów, Chmielow

skiego 5, p rzy jm uj strojenia 
i reperacje. 4625

Kupno i sprzedaż.

l i i
mim
i im d t l i r i i c e

poleca

Ta r ta k i kompletne, obra
biarki do drzewa, metali, 

urządzenia młyński i, lokomo- 
hile, mołory, urządzenia roz- 
mai.ych fabryk poleca ,PlL0T‘j 
Lwów, Batorego 4. 3814|

I

Baczność Panie]
N ajnow yze p lec io n k i sfomicowit 
,w e w szystk ich  k o lo rach  1 ga- 

- ta n k ach  — poleca 
Ceny fabryczae. -  Zamówienia 
hurtownie I d tajlicznle uzupeł

niamy natychmiast. 3310
I. Kraj. fabryka Kapeluszy
‘ RUDOLFA NEUWELTA

Polski Związek 
Handlowy

mmmi:
P lN l lM I i l l t t i l l

Oadziary:
Warszawa
Gdaósk
Ś n ia ty ń
FodwotoczysKa.

III F * wszeLie przybory 
U L L  pszczelne

wirów ki fl„ ją
l/HM IA/ir ' wszelkie ar- 
K U n n i C .  tykułu w za
kres mleczarstwa wceodzące. 
LUDWIK NfESZKGWSKI

w każdej ilości. 4599

J f  o n a o ia  z lustrem, kre- 
ra'ens, garnitur kiuLowy, 

nbittrka do nabycia, bapiehy 
41 4604

d j i b r ą  maszynę z wido- 
cznecr. pismem sprzedam, 

Smutny, Chmielowskiego 5.
4626

Taoatki w większej ilości, 
łopaty, dżagany poleca 

M Kiei'sk> Lwów pasaż JA - 
kolasza. 4627

Da c h ó w k a , blacha po- 
r,vnkowsna do krycia

dachów po cenifeh zniżonych 
poieca »PILGT«, Lwów Ba- 
torogo 4. 4594

M ło o a r n ia  Lokomomla, 
rług  Stocka, Pług 

Avance Pługi backa ol .zyj- 
nie nader tanio poleca PILOT
L w ów , Batorego 4. 4695

N a d s z e d ł  świecy tran
sport różnych mebli i obra

zów do sp-zedania. Toma
szewski, Ossolińskich 9. 4562

DLA MŁODZIEŻY i DZIATWY SZKOLNEJ
Nic bardziej nie niszczy ubrania j a f c ;  d e s z c z  i  k u r z  

Wydając setki, oszczędzamy tysiące.

IM a ln e  francuskie peleryny Z b|M N
p o  w y ją tk o w o  niskCon c ta a o h , d o s ta p n y o h  d la  n a jn ied n iej-  
s z e g t  p o U e a ja  n  s k ła d u  IV OM MBENTUltQWO-KOMISOWY

O BERM ILLER , B L A T T  i S-Ka, L e s z n o  28 . $
T el. 2 3  7-72. S p r z e d a ż  w y lą o z n ie  h u r to w a . 5

Świerzbę u a u w a  w  o iq gu  3 d n i m yd lan a
JP-rt Hebdy"

u z n a n a  p r z e z  p o w a g i le k a r s k ie .
Łatwo się wciera, ma przyjemny zapach, nie plami bielizny 

i ciała, z łatwością się zmywa wodą 
Żądać w aptekach i składach aptecznych tylko „ M a ś ć  P -ra  
H ebdy" z  ś w ie r r b o w o o m  na etykiecie. Słodki od 1-3-12 
osób. Tow. E. H ebda I S k a  Warszawa, Elektoralna 18. Tel 
1-37. Dla k o n i od  d w io r z b ) I p a r c h a  „ E k w o l He
b d a " . skład na Lwów 3. Stenzel, apteka. Hetmańska 8. 313

kierownik tarł400/
. e ó z k o w s k i  1 igielni, młody, energiczny dokładna znajomość eksploatacji i 

Warszawa, pl. Trzech Krzyży 8 przeróbki drzewa, rutynowany buchalter, poszukuje odpowiedniego
F i r m a  nabywa miód i wosk gfllBSZPnia ft P- St- SWOjiłl WtOj LwŚW I. 168113 $3̂ 1)!) 1. 1zajęcia.

WŁADYSŁAW CHUDZIKÓWSKI
I abryka kas ogniotrwałych

Lwów, uL Na Błonie I. 22.
(przedtem: W, Kosiba & W . Gliudzikowskl)
zawiadamia uprzejmie P. T. Urzędy państwowe i auto
nomiczne, jako też instytucje finansowe i przemysłowe 
iż uruchomiwszy ponownie swoją fabrykę, wykonu e 
kasy ogniotrwałe różnych rozmiarów i takewe w wię

kszej ilości posiada na składzie. 4284
Przyjmuje również uszkodzone kasy do
— — naprawy i odnawiania —- —
— Wykonanie staranne. Ceny przystępne. —

ELIBOR
Spółka Akcyjna Handlowo - Przemysłowa

Ł. J. Borkowski
biura: Drohobycz, ul. Mickiewicza 20. — Telef. nr. 54 
Składy: Borysław-Tustanowice. — — Telef. nr. T. 

poleca w  J ]s 4 ó w :
Cement „Klucze", Żelazo, Blachy, żelazne i cynkowe, Gwoź
dzie, Siekiery, Oskardy, Śruby, Wkrętki, ■ Nity, Końcośruby, 
Rury i Łączniki do rur, Cynę angielską, Ołów, Metal biały, 
Imadła, Pompy skrzydłowe, Stal narzędziową. Papę, Pasy 
lniane impregnowane, Pokost oryginalny, Odpadki do czy
szczenia maszyn, Płyty azbestowe, Płyty gumowe, Uszczel- 
nićiiła azbestowe i konopne, ^ampki elektryczne i inne 

artykuły techniczne.
W Ł A S N E  Z A K Ł A D Y
Surówka giserska “wypalana na węgln drzewnym 

i Wozelkie odlewy żelazne.

Redaktor odpowiedzialny; Tadeusz Stroiński, Z Drukarni Polskiej pod zarządem Józefa Raczyńskiego we Lwowie ul Cberaiczj zny 31


